
Nr. 340. Lwowie — Środa 8 Grudnia 1 i 97. Rok XXXVII
Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

•we Lwowie na p row incji za granicą
1 zł. 50 ot. 2 zł.
4 zł. 50 et. 6 zŁ 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

mieai-jezme 
kwartalnie 
półrocznie

Prennmeratorowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adiniuistraeyi Gaz. 
Nar. (nl. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z «zy- 
elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

P oniesien ia prywatne, jakoto . zaręczynach 
ślubach, weselaeh- nabożeństwach żało'bnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
rekl_ ny dla balów, odczytów i aoneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
oentow od wiersza.

N u m e r  k o s z tu je  6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie H rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEOPŁATĘ przyjmują: we Lwe- 
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski SO 
rue de Yarenne P aris; we Wledalu: Haasenstein A 
Yogles (Otto Mass) Wahifiachgassa 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grunergasse 12
— M. Dukes Nachf. Ma Angeufeld & Emerieh 
Less ner Wollzeile 6 — Sehallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A., Stei- 
ner; w Frankfuncle: n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Danbe & Comp.; w Warazawle: Reichmann 
& Frendler.

CENA 06ŁI9SZEI głi ‘lenia zwyczajne na jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lnb jege mieisee 
10 et. — Nadesłan za wiersz lnb jego miejsce 30 et.
— Glosy publloznnśol za wiersz Ino jego miejsce 50 »t.
— Prywatna knrespnndencya 3 ct. od wyrazn. — 
Karty kerespendeneyjue dla drobnych ogłoszeń 30 e t

BIURA RED KCYI: nl. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. Z R e d j - T r t o r :  P r .  A L E K S A N D E R  Y O G E Ł .

BJUliA ADMINISTRACYI: nl. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerw y.

Ostrzeżenia.
Lwów d. 7 grndnia.

Tydzień ubiega od rozpoozęeia 
przez br. Gautscha rokowań z prawioą 
i lewioą wiedeńskiego parlamentu. 
Przez ten czas codziennie niemal sy 
tuaoya się zmieniała i gdy raz zda­
wało się, że ju t  na nio wszystkie 
pertraktacye, — nazajutrz upatrywano 
sporo prawdopodobieństwa przyjśoia 
do skutkn kompromisu. Ostatnia so­
bota i niedziela, w których to dniaoh 
rzecz miała zostać definitywnie roz­
strzygnięta, były bardzo poohmurne— 
w poniedziałek atoli, gdy br. Banfiy 
przedłożył w sejmie węgierskim pro­
jek t nstnwy samoistnego załatwienia 
przez Węgry prowizoryum ugodowe 
go, nagle na horyzonoit. wiedeńnkioh 
rokowań, niezwykle się wypogodziło. 
Zdaje się atoli, że to nie lewioa od 
stąpiła od swyoh daleko idących żą­
dań, — ale raczej odporność stron­
nictwa prawioy osłabła; telegram bo­
wiem iapewnia, iż „poważne partye 
uznają, że hazardowanie tylko rady ­
kalizmowi posłnżyu, oo dla nas je st 
niejaką zapowiedzią ozęśoiowej abdy- 
kaoyi stronniotw prawioy na rzecz 
terrorystycznej mniejszości.

Godzi się też w tej chwili przyto­
czyć dws ostrzeżenia, które jakby się 
wzajemnie uzupełniały.

Csas pisze:
„Jeżeli k^dy , to dziś należy stać 

zwartym szeregiem, a bezwzględna 
karność i solidarność naszych posłów 
je st najpierwszym obowiązkiem. Kie- 
rowniotwo zaś Koła polskiego w zbyt 
poważnyoh i doświadozonyoh spoozy- 
wa rękaoh, aby na chwilę nawet 
przypuścić można jakiekolwiek ustęp­
stwo od nohwał poprzednio jako nie­
wzruszone zasady przyjętych lub od­
stąpienie osób najzasłnżeńszych człon­
ków stronniotw a; wie ono, ozego wy­
maga prosta konsekweneya i godność 
naszej reprezentaoyi i interes naszego 
krajn, i zobowiązania przyjęte wobec 
innych klubów prawioy. Wahanie się 
nas^ij reprezent*noyi naraziłoby na­
ród nasz na zarzut jeden z najhar­
dziej upokarzająoyoh, jakie go spotka­
ły w przeddzień rozbioru Polsk: że
rdradzamy naszych sprzymierzeńców, 
— byłoby bezoelowem, skoro dziś już 
upozycya daje do zrozum enia, że sa­
mo obalenie prezydyum Izby nie mo­
że jej wystarozyć, gdyż ona obstawać 
mnui przy dalszyoh żądaniaoh: oo 
fnięcia lex Falkenhayna i odwołania 
rozporządzeń językowyoh.

„W ohwili tak poważnej i s„anow- 
ozej, stanowczość je s t konieozną. Ale 
stanowczość, co jeszcze nie je?t opo- 
zyoya qnand mSme przeoiw rządowi. 
Tej przecież nikt nie żąda i , :t nie 
będzie miał prawa jej zarzuca*. Koło 
polskie dało dosyć dowodów, że umie 
popierać rząd, który na to za ługuje. 
Polacy od niepamiętnych ozasów nigdy 
nie głosowali przeoiw ugodzie węgier­
skiej, i teraz też z pewnością nie bę­
dą przeoiw niej głosowali.

„Zarzut naruszania podstaw pań­
stwa, dotykać więo Koła ani prawicy 
nie może. Narusza podstawy p°n wa 
konstytucyjnego i zas dy parlamenba 
ryzmu mniejszość, która w niozem nie 
choe nstąpió większośoi i domaga się 
złożenia jedynej broni, jaką większość 
posiada w ręku, przeciw nielegalnym 
bezprzykładnym wybrykom mniejszo- 
ŚO-.

„W obecnych warunkaoh, wszelki 
objaw słabośoi byłby dla Koła wej- 
śoiem na równię poobjłą, po której na 
dół stoczyć się koniecznie już potrze­
ba. Byłby nadto ciężkim grzechem 
wobeo państwa, dla którego nic nie 
bezpieozniejszem być nie może, jak 
h  k stanowozośoi i brak konsekwen- 
oyi, jak  zwątpienie w siebie i dobro­
wolna abdykacya ozynmaów przewo­
dnich.

„Cały kraj, z bardzo małymi wy 
jątkami, oświadozył się stanowozo za 
tern, aby Koło polskie wytrwało przy 
swoioh dotycbozasowycb, naturalnych 
sprzymierzeńcach i cały kraj śledzi z 
naprężoną uwagą wszelkie kroki na­
szej reprezentaoyi z nadzieją, że fał- 
szywyoh kroków cna nie popełni. 
A jeżeli pewni panowie, Jcłórych trady- 
eya handelków galicyjskich, w których się 
o wszystko targowąć można, goni aż do 
Wiednia. chcieliby znowu wdzięczyó się 
do lewicy i nadstawiać lewioy, to nieoh 
wiedzą oni, że nie będą już posi lać 
zaufania swoich wyboroów. Na szozę- 
śeie bowiem strawnośó żołądka, czy 
strawnośó godnośoi narodowej nie ob­
jęła jeszoze tak szerokich kół, aby 
większość wyboroów zapomniała wre1- 
szsie o wszystkiem, oo z przyzwole­
niem lewioy i pod auspieyami lewicy 
przeoiw Polakom w ostatniob sesjach 
powiedzianem i wymierzonem zostało, 
Dla strawnych, czy wytrawnych poli­
tyków, którzy nad wszystkiem. co się 
stało, chcieliby przejść do porządku 
dziennego, byleby módz nawiązać da­
wne stosunki i stosuneczki z lewej 
ręki, zabraknie nadal w kraju zrozu­
mienia i względnośoi. Jeżeli oboą oni 
tę politykę prowadzić, to nieoh złożą 
iwo mandaty ■ i odwołają się do wy­
bór ów Daszyńskiego i pewnego Koła 
młodzieży lwowskiej. W  tyoh sferaoh 
mogi om znaleść wdzięczny odgłos i 
odnaleśó swoje mandaty".

W Ruchu katolickim zaś ezytamy:
„Rozpoczął się więo ozas zamętu, 

w którym dla wstrętnyoh intryg obfi­
te otwiera się żniwo. Ci, którzy pra­
gną je zebrać, rozpoozęli już usilną 
pracę W najbliżej nas obcbodząoem 
Kole polskiem ryją i agitują bezustan 
nie. Informatorowi© Słowa polskiego i 
posłowie żydzi naradzają się nad sy 
tuaoyą i pouczają o niej skwapliwie 
drngioh. Na zewnątrz, w postawie 
Koła wszystko jeszoze dobrze wyglą­
da. Trzymamy z Czeobami, nie zry 
wamy z kato kami niemieckimi. Ale 
ż s ta systematyczna robota naszych 
'iberałów wkrótce, bardzo wkrótoe fa­
talne wywrzeo może skutki, obawiać 
się z pewnośoią należy. Z jednej stro­
ny mmisteryum, które z pewnośoią 
zasadniozej antypatyi do lewioy nie

ma i w danym razie gotowe z nią po 
oiebu się sprzymierzyć, z drugiej ma- 
obiawelizm kilku galioyjskioh posłów, 
to dla Koła polskiego, dla godnośoi 
i honoru narodu oiężkie położenie. 
Oby Koło z niego szozęśliwie wyszło, 
oby nie zapomniało, że w razie opn 
szczenią dzisiejszej większośoi, ntraci 
na zawsze prawo do nazwy ozynnika 
politycznego, na którym można pole­
gać. Niech pamięta, że słabość i oh wiej- 
ność dziś zamknęłaby mn na zawsze 
drogę do zaufania i przymierza reszty 
Słowian, do izaonnku wszystkich po 
rządnyoh ludzi. Są w Kole polskiem 
1 -dzie o kryształowym oharakterze 
i żelaznych zasadach nie są też inni 
słabi i niesamodzielni, którzy łatwo 
mogMby się dać pooiągnąó tam, do­
kąd sami nie oheą. Czy pierwszym 
uda się i a legnaó niebezpieczeństwo ?

„Raz jeszoze powtarzam: Wytęże­
nie wszystkich si całej energii, jest 
fconieoznem".

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 7 grudnia.

(Rajcnstag niemiecki i ustawa o flocie. — 
Dymisja gabinetu włoskiego — Żydzi i 
sprawa Dreyfussa w francuskiej Izbie po­

słów. — Z Tureyi.)
W niedzielę przyjmowali cesarstwo 

niemieooy prezydyum rajchstagu nad­
zwyczaj uprzejmie. Cesarz przeszło pół 
godziny rozmawiał o różnych spra­
wach polityoznyob. Cesara wyraził za­
dowolenie swoje z powodu, że r a j  oh • 
t a g  uznał wagę p r o j e k t u  f l ot o 
w eg o, stawiając go przed innemi spr 
wami na porządku dziennym i dodał, 
że wobeo położenia świata jest nieod 
zownis konieoznem proponowane po­
mnożenie floty; póiuiej*7.y rajohstag 
przyklaśnie teraźniejsi rntu, gdy tenże 
budowę nowych okrętów na siedm lf.t 
pozwoli. Cesarz liozy na pewne, o 
rajohstag uohwali ten projekt. O teęp, 
jakoby cesarz Wuhelm mml się prz 
tej sposobności Ujemnie wyrazić o a 
wanturach w austryackiej Izbie pc 
słów, jak donosi pewne pismo po pol- 
) a wydawane, wzmianki nie napoty 
kamy w telegramaoh pism pruskioh i 
wierzyć temu niepodobna.

Za ej idą tef oentrum postawiono 
projekt flotowy wozoraj przed innemi 
ta porządku dziennym i natyohmiast 

poozęlo się pierwsze czytanie. Dysku 
syę rozpoczął kanclerz Hohenlohe wy­
wodząc, że doskonała flota jest nie­
zbędni* potrzebną już ze względu na 
armię. Rząd Rneszy jest przekonany o 
nieuchronnej konieoznośoi wzmocnię 
nia marynarki i ustanowienia jej siły 
w drodze Ustawy. Rząd nie posiada 
wcale zamiaru awanturowi ua się, ró 
wnisż dalekim jest od myśli rywalizo­
wania z wielkiemi mooarstwami mnr- 
skiemi. Sekretarz stanu (minister niem.) 
dla spraw marynarskich Tirpitz powia­
da, że już od czasu zbudowania kana­
łu Kielskiego zarządzono „ .ktyozne o 
n H H M B H f f l n n B H H B i

bliozenia, jak  silną powinna D y ó  flota, 
aby mogła stawić uzoło przewadze 
nieprzyjacielskiej. Z wynikłą na pod 
stawie tych obliczeń minimalną siłą 
floty mogłyby Niemcy zwalozyć każdą 
napastniczą potęgę morską pierwszego 
rzędu, a zatem rzucić poważny ciężar 
na szalę pokoju. Uszkodzenie intere 
sów morskich byłoby zarazem szkodą 
oałe-go pańBtwa. Sooyalny demokrata 
Schónlak przemawiał przeoiw przed­
łożeniu, konserwatysta hr. Limburg 
Sr,ram za niem.

Dep. ks. J a ż d ż e w s k i  oświadczył, 
że Polaoy nie mogą się zgodzić na o 
becne przedłożenie, i wskazał na nie­
zadowolenie, jakie w kołaoh polskich 
wywołuje postępowanie rządu pruskie 
go. Sekretarz stanu dla spraw wewn 
Posadowsky odpierał twierdzenia ks. 
Jażdżewskiego, poozem posiedzenie od- 
roozono do wto ki

G a b i n e t  R n d i n i e g o  podał się 
wozoraj do dymisyi. Włoska Izba po­
słów większością jednego podobno gło­
su zmieniła jeden ustęp wniesionej 
przez ministra wojny, jenerała Pel­
tom  reformy ustawy o aw insaoh woj­
skowych, zaozem minister podał się 
do dymisyi, i pomimo nalegań reszty, 
gabinetu oofnąó jej nie ohciał. Rudini 
widooznie taL pokierował, że się osły 
gabinet, pod'I wczoraj do dymisyi, 
którą też król p: zyjął i utworzenie 
nowego gabinetu na nowo poruozył 
Rndiniemu, który skorzysta z tej -spo­
sobności, aby poczynić zmiany w ga* 
bineoie i w tej sprawie już konfero­
wał z prezydentem Izby posłów ŻA- 
nardellim, którego już dawniej starał 
się pozyskać.

Dojmujące oięgi otrzymał ż y d o- 
w i z m  w R u m u n i i  i we F r a n c y  i. 
Szczegóły z Bukaresztu jeszcze nie są 
dokładnie wiadome. Oświadczenie rzą 
du, złożone w Izbie posłów, wskaznje, 
że wina demonstraoyj antyżydowskich 
leży po stronie żydów, ohooiaż z tele­
gramów, rozsyłany >h przez żydów, 
u acząj sprawa prze stawiaćby się mo-

* W francuskiej Izbie posłów skoń­
czyła się sprawa rehabilitaoyi Drey­
fussa, żyda, którego żona jest powino­
watą Rotszyldów. Kwestya ta poru 
szona przez całą na kuli ziemskiej 
prasę żydowską, potężną także w Pa­
ryżu, i na którą żydzi wraz z Rofc- 
szyldem już  półtora miliona franków 
wydali — zakończy i się sromotnem 
odparciem zamachu żydowskiego. 
Dreyfuss może je i t  niewinnym; ale 
ohydny był i jest sposób, w jaki słyn­
ny z panamy żyd dep. Reinach spra 
wę wytoczył i prowadz;ł — ów spo­
sób terrorystyczny, jakim eydowizm, 
zwłaszcza dzisiaj, wojuje wszędzie, 
tak pc miasteczkach Galicyi, jak i we 
Lwowie, jak i na całym świeoie. Od­
wieczną zasadę nietykalnoioi żyda 
przeprowadza obecnie źydow,zm bro 
nią zaczepną, a broń ta im właśnie, 
nawet poirimo płatnej pomocy socya 
listów, nio dopisze

Winę Dreyfussa chciał źycowizm 
zwalić na majora Esterhazego-W alsing. 
Na mocy przedstawionych listów ma­

jora, n kazał jen. Saussier trybunało­
wi wojskowemu wdrożyć śledztwo 
przesiw niemu. Chodzi jednak nie o 
uniewinnienie Dreyfussa, ale o to, ozy 
słusznie posądzono Esterbarego o zdra­
dę stanu. Przyspieszyło to w Izbie po­
słów rozprawę nad „sprawą Dreyfus­
sa", po którego stronie stanął dep. 
Sembat — socynłista. Na wniesione 
oztery interpelaeye odpowiedział na- 
tychm.ast minister prezydent Meli- 
ne z powagą, godnością i ścisłą logi­
ką. „Nie m w tej chwili sprawy 
D_eytussa i nie może jej być. Jest 
tylko obwinienie jednego z ofioerów o 
zdra.ę  główną. Między sprawą Drey­
fussa a Esterhazego nie istnieje ża­
den związek. Doohodzenia karne w 
tej miarze prowadzi trybunał wojen­
ny; nie należą one ani do rządu ani 
do Izby. Sprawa ma charakter ozysto 
sądowy, i nie powinna tego charakte­
ru nigdy stracić. Nikt niema prawa- 
rzeozy osądzonej podejrzywać; przesa­
dna akoya prasy może tylko kraj na­
razić na wielkie niebezpieczeństwa". 
(Prasa żydofilska bowiem woiągała 
także oes. Wilhelma).

W dyskusyi zabierali głos: sooyali- 
sta Sembat, bulanżysta Gastelin, hr. 
de Mun (katolik) i dep. Millerand. Hr. 
d Mun apelował do patryotyzmn i 
miłośoi armii, potępiająo kampanię, 
„mająoą na celu zdyskredytowanie 
tyoh, którzy stoją na ozele armii.* Po 
krótkiej przerwie zjawił się w Izbie 
minister wojny jenerał Billot i złożył 
oświadczenie, naoeohowane żołnierską 
stanowozością i zwięzłością. „Dreyfus 
skazany został prawidłowo jednogło­
śnym werdyktem siedmiu ofioerów na 
podstawie zeznań 37 innyoh ofioerów, 
którzy przeciw niemn świadczyli. Drey- 
fuss jest winny. Przeoiw Esterhazemu, 
obwinionemu o zdradę, wdrożono śledz­
two. Izba przekroczyłaby zakres swo­
ioh praw i obowiązków, gdyby ohoiała 
się miesz i do spraw trybunału O bez­
stronności śledztwa nikt wątpić nie 
może." Minister dodał, iż niestety bez­
bronnym jest wobso oszozerstw, miota­
nych r  , jenerał! Boideffre. szefa sztaba 
jeneralnego i z oałą nsilnością prosi Izby 

by się przyczyniła do ubicia tej nie­
nawistnej kampanii.

Ostateoznie wniesiono siedm rezo- 
lucyj. Meline ośwlacozył się za rezo- 
luoyą Lavertajon: „Izba, nohylająo się 
przed powagą prawomoonego wyroku, 
i aprobująe wyrażoną przez ministra 
wojny oześć dla armii, przeohodzi do 
porządku dziennego." Pierwszą ozęść 
tej rezoluoyi przyjęto 490 głosami prze­
oiw 18. Dalej na wniosek dep. Hum- 
ber.a dodano 325 głosami, przeoiw 153: 
„tudzież oświadczenia ministra wojny" 
a w końou — oo główna — dodano 
na wniosek dep. Rioharda 154 głosa­
mi przeoiw 77: „i oraz potępiająo 
twórców nienawistnej kampanii."

Żydzi spodziewali się, że senat 
stając w obronie swego wioeprezy- 
denta, Kestnera, który grnbo się wmie­
szał za Dreyfussem, zada oios gabine­
towi. Dotyonozas wiemy tylko, oo Me­
line w senaoie oświadozył — prze­

bieg rozprawy i ostateczna nohwała 
nie są nam jeszoze znane.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą: 
ostatnie uniłc rania r  o s y j  s k i e j  am­
basady, zmierzająoe do pojednania 
patryarohatu oarogrodzkiego z e g z a r- 
c h a t e m  b u ł g a r s k i m  w oelu usu­
nięcia szyzmy, spełzły na niozem, 
gdyż po greckiej stronie nie okazano 
żadnej skłonnośoi do przystąpienia do 
bliższyoh rokowań w sprawie rozgra­
niczenia egzarchatn na podstawie fir­
mant: z r. 1870. Ze strony bułgarskiej 
podniesiono podejrzenie, że inioyaty- 
wa tyoh kroków wyszła ze strony 
Greków, i to tylko dlatego, by przy­
rzeczenie udzielenia beratów bułgar­
skim biskupom w Macedonii aniwe- 
ozyć przez rzekomo mająoe nastąpić 
pojednanie.

K0RESP0NDENCYŁ
Londyn d. 3 grndnia.

Angielski prtemysł i handel.
Gdy przed dwoma laty p. Ernest 

E. Williams ogłosił książkę „M&de in 
Germany" porównać można było wy­
wołane przez nią wrażenie do wybn- 
ohu proobowni. Z niewysłowionem 
przełażeniem dowiedzieli się Anglioy, 
że iob przemysłowa i handlowa hege­
monia je st kolosem o glinianych no­
gach, że wszędzie, na świeoi s wstępu­
ją ,  a że na ioh miejsoe występują in­
ne narody, a przedewszystkiem Niem- 
oy. Na razie powitała silna agitaeya. 
Widzieliśmy przywódców polityoznych, 
zabieraj cyoh głos w tej sprawie he­
gemonii Niemieo, a protekcyomśoi zna­
leźli silną podstawę do walki z woł- 
nohandlowoami. Powoli agitaoya osła­
bła, pierwsze wrażenie minęło i wiat 
angielski powróoił do spokojnej opty- 
mistyoznej apatyi.

Trzeba przyznać, ii rząd, prze 
żony następstwem, jakieby mogła nań 
sprowadzić walka z tradyoyonalną po­
lityką przemysłową i handlową i kło­
poty o jakie by go to przyprawiło 
nietylko na wewnątrz ale i na ze­
wnątrz, dołożył wszelkioh starań, aby 
osłabić agitaoyę i sprowadzić oałą tę 
niezmiernego znaozenia sprawę do 
rozmiarów drobiazgu. Z poozątkn by­
ła mowa o mianowaniu wielkiej kró­
lewskiej komisyi i polecenia jej prze­
prowadzenia ankiety. Skońoayło się 
na powierzeniu panu Conrtenay — 
Boyle’owi dyrektorowi wydziału w 
ministeryum handlu wypracowania ra­
portu. Ghooiaż bynajmniej nie opty­
mistyczny, a nawet w ciekawe oyfry 
statystyczne zaopatrzony — raport 
ten, jak się spodziewać było można, 
przeszedł zupełnie niespostrzeżony. A 
wszelako znaleźć tam można było te­
go rodzaju dane: pomiędzy 1883, a 
1895 r. wywóz produktów we Franoyi 
powiększył się z 74 na 76 milionów 
funt. st. w Niemozeoh z 98 na 109 
milionów funt. sterl. w Stanaoh Zje­
dnoczonych z 28 na 38 milionów, pod-
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j>G$ąg i kamisaitt.
CZĘŚĆ I. 

S i e l a n k a .

(Ciąg dalszy.)

— Aoh, Paryż — mówiła — to roz­
koszne miejsce. Go za towarzystwo 
dystyngowane, jaka sta: ■ arystokraoy I 
Tylko w t & l n  ;h kółkach może się prze­
chować tradyoya ryoerskioh dawnyoh 
zwyczajów, ton polor niedający się na­
śladować; tylko posiadają jeszoze przy­
wiązanie do kraju i religii. To też Pan 
Bóg w nagrodę cudowne Lourdes im 
zesłać

  j  my mamy praeoież Częstocho­
wę i Ostrą Bramę. -

— Ooh, la Sainte Porte-Aigue, któż 
wis oo o niej?

Po nstaoh Gustawa mimowolny u- 
śmieoh przebiegł. ,

— To już ohyba nasza tylk< wina, 
iż  ozoząo oudze świętości, o swoioh 
nie bardzo pamiętamy. Co zaś do tra- 
dyoyi, sądzę, że nasze szlaohetnośoią 
swą i sławą niozem nadsekwańskim nie 
nstępnją. Tylko, podozas gdy Franouzi 
dość mają rozsądku, aby i)  > własnem 
istnieniem, my, w uwielbieniu dla za­

granicy, zapominamy o wszystkiem, 
oo polskie.

— Mówisz pan, jak  wszys y szla- 
ohcioe zagorzali. Poozekaj jednek z 
wy^ dem sądu, aż pobędziesz rok ca­
ły we Franoyi; zobaczymy, oo powiesz 
wtedy.

— Będę uwielbiał tak samo krą 
mój, jak przedtem, pragnąo szczerze 
wprowadzić tu wszystko, co prakty- 
oznośoią swą i dobrocią zwróci uwagę 
mą po za jego krańcami Jeżeli za^ 
nawet zobaozę znaczną różnioę między 
Polską a zagranicą, będę ją  kochał 
bardziej jeszoze za niedolę i ubóstwo, 
które jej na równi z innymi podnieść 
■ię nie poswoliło.

— Sądzę, iż pan Lzoki ma raoyę— 
wtrąoiła milcząca dotąd Adelka. — Od­
dalenie od krsju i wszystkiego, oo nam 
je s t drorie, musi egzaltować tylko u- 
cEUcia, a każąc nam zapomnieć o stro­
nach ujemnych, idealizuje dodatnie i 
żywe budzi u nim zaiteresowanie.

Czarne oozy Gustawa zwróciły się 
z wdzięcznością kn mówiąoej. Śliozne 
jednak rysy dziewczęcia, ożywione na 
obwilę, przybrały znów maskę zimnej 
obojętnośoi, a delikatne jej paluszki 
przesuwały się zręcznie po nieśmiertel­
nym motyln miss Rebeki, który oałą 
je j nwagę zajmował.

— Ładna to bardzo zasada — przy­
znała pani Malinieoka — gdy będziesz 
wszakże starszą , przekonasz się z ła- 
twośoią, ąue les absents oni toujours tort, 
Adele. — To trudno, gdy się zacznie 
porównywać na każdym kroku wyż­
szo śó jednej rzeczy nad dragą, w koń ■ 
on upośledzona zaozyna nas odstręozać, 
et on la prend presquc en aoersion. po­
mimo najszczerszej naszej woli. Ma się

rozumieć, że nie mówię tego o kraju 
naszym, par-ce quo moi je Vuime auisi 
cette pauvre et chere Pologne.

Pani Maliniecka mówiła zwyozajem 
swoim po franouzku, dodająo niekiedy 
tyl*io wyrazy polskie, któremi nawet 
nie bardzo poprawnie władała. Gustaw, 
z zapałem dla wszystkiego, oo nasze, 
z przywiązaniem gorąoem do swej zie­
mi, do bólów jej, trosk i nadziei ozuł, 
iż krew w nim wrzeó zaczyna na ten 
patryotyzm pozc.ny, faute de m>eux, 
w języku francuskim wypowiedziany. 
Jak można było kochać kraj, którego 
najdroższyon skarbów, języn- i litera- 
tnry, nie znało się woale? Na usta je­
go gorąoi rwała się odpowiedź. Adel­
ka jednak przeczuła snać takową, pod­
niosła bowiem nagle na niego głęboki* 
śliezre swe oozy z wyrazem niemej 
prośby.

Piękne jej źrenice po raz pierwszy 
od owej wycieczki kounąj zatrzymały 
się na nim i po raz pierwszy błyszozą- 
oe jak  gwiazdy spotkały wymowne 
jego wejrsenie. Uniesiony w siódme 
niebo, młody ozłowiek pojął odrazo 
ich rozkaz. Miał nie sprzeciwiać się 
matce jej, nie drażnić jej dysputą i 
w tej chwili gotów był przyznać na­
wet, że w Paryżu tylko iyó moin , 
bo wszak rusałka złotowłosa nie gnie - 
walą się jnż na niego.

Radoa, zatopiony w ozytamiu gaze­
ty, nie zwraoał na rozmowę uwagi. 
Maryan słuohał jej z pobłażliwym wy­
razem na ustach. Pani Malinieoka c. p 
gaęła tymczasem dalej :

— Nie jestem bynajmniej upr-e 
dzoną, potrafię i u nas ooenić eo do­
bre — pokażcie mi jednak takiego 
Zolę?

— Tego, dzięki Bogn, n :e rna.my — 
wybiegło na uste, Gustawa.

— Takie znak imite Reme des deux 
mondes ?

— Ależ daruj, mateczko, o tom są­
dzić jjie możesz, bo nigdy polskich 
pism i książek do rąk nie bierzesz — 
przerwał Maryan, nie panując nad 
sobą.

— Przypuśćmy, ió tak — potwier­
dziła pani Malinieci-.a z u razą— w k .- 
żdym jednak rak e, nieznanie się na 
modach i strojach nie zarznoisz mi 
przynajmniej, a proszę pamiętać, ż© i 
te nam z Paryża przychodzą.

— W rzeozy samej — odparł syn 
— jest to zarzut, który głęboko kraj 
nasz upokarza. To tez Gustaw, posły 
ssawszy równ e doniosły argument., 
gotów dośó blizki termin swego wy­
jazdu przyspieszyć jeszoze, aby się 
prędzej do zaczarowanego dostać 
Edenu.

— Ca r tak, panie Laoki? kiedyż 
więc lamierzasz uas opuśoić ?

— W przeciągu trzeoh tygodni — 
brzmiała smutn odpowiedź. — Krótki 
ten t irmin przestrasza mnie nieoo, nie 
aąd ziłem bowiem, iż będzie mi tak 
przykro k 'aj na dłuższy przeoiąg oza- 
8u porzucać.

— A jednak robisz pan fo dobro­
wolnie — wtrąciła Adelcia, nie odry- 
wająo oozu od włóozek i motyia.

— W rzeozy samej, projekt mojem 
jest dziełem, cofać zaś postanowienia 
nie mogę, bo od niego przyszłość ma 
zależy — brzmiała poważna, jakby u- 
spraw dliw itjąca odpowiedź.

Greoki profil, aureolą złotyob wło­
sów otoczony, nie drgnął naw et; nnadż 
kanwa, nad którą był pochylony, oałą

jego pcohłania uwagę; biała róża tylko, 
kwiat ulubiony dziewozęcia, wpięta na 
p.eisiaeh i od oiemnej odbijająca su­
kienki, pod lekkiem poruszyła się 
westchnieniem.

— W twoim wieku panie Gustawie 
— odezwał się Malinieoki — chęó wra­
żeń jest jeszoze tak silną, iż potrzebą 
jej pchani, oohotnie w najdalsze bie­
gniemy strony.

— W rzeczy samej, pauie radco, 
żądza wiedzy, zapał dla sztuki i pra­
gnienie zapoznania się z dziełami 
pierwszorzędnych mistrzów, oraz ohęó 
spróbowania sił własnych mocny dla 
mnie bodzieo stanowią, nie mmej ma­
rzenia i projekta, których głowa ka­
żdego z nas tyle mieści, nie przeszka­
dzają smutnej refleksyi, iż dłnga nie- 
obeonośó wiele zmian przynieść może.

— Tak, ałe posępne przypnszozenia 
i rozwagę pozostawoie nam starym 
Młodość która nie ufa szczęśliwej swej 
gwiaździe, nie idzie z podniesionem 
czołem i wiarą we wł« ine siły, nie 
jest młodośoią naprawdę Przed wami 
świat cały, a jeżeli powodzenie przyj­
dzie wam zdobyó za pomooą trosk i 
zawodów, to walka jest niezbędnym 
żyoia warunkiem.

W zimnyoh zazwyczaj oozaoh rad- 
oy, błysnęła iskra zapału, snadż wy 
głasza' głębokie przekonanie swoje.

— Nie wszysoy tylko do walk. ta­
kie, mają biłę — dodał półgłosem, gło 
wę na piersi opuszozająo.

Maryan patrzył ze smutnem współ 
czuciem na ojca, pani Malinieoka wró­
ciła oddawna do czytania franonskiego 
romansu. Adelka zaś wysunęła się po 
oiohn z werandy do przybooznego sa­
lonu.

— Mężozyzna, który nie umie byó 
samym sobą, który dla świętego spo­
koju z własnych sił rezygnuje i wła­
snego wyrzeka się zdania, nie wart 
stać na ozele domn i rodziny — cią­
gnął Malinieoki, jakby sam do s>ebie, 
a oozy jego rozumne, wdał wpatrzone, 
wyrażały walkę duoba, buntującego 
się jeszcze niekiedy.

Gustaw ozuł, iż w draźliwem jss t 
położeniu, radoa bowiem zapomniał 
widać zupełnie o obecnośoi obcej oso­
by, która słowa jego zbyt dokładnie 
zastosować mogła. Nagły dźwięk f o r ­
tepianu wyrwał młodego ohłopca z za­
dumy i pozwołił mn werandę szybko 
opuśoić.

Tony te aż nadto dobrze były mn 
znane. Stanął na progu salonu, jak 
przykuty, do głębi wzruszony. Przy 
ror epiauie siedziała Adelka. Regularny, 
doskonale piękny profil jej odbijał się 
z oałą czystośoią linii na tle jasno o- 
świetłonego salonu; blada twarzyczka 
tchnęła wzruszeniem, z lekko rozohy- 
lonyeb usteczek płynęły cudowne sło­
wa Saubertowskiego „Pożegnania". 
Poważna, rzewna melodya ao głębi 
wstrząsnęła Gnstawem; Lex Adie*tx i 
ta wysmukła idealna postać dziewczę­
cia, od którego ciemnej sukienki od­
bijały tylko złoty warkooz spuszczony 
swobodnie i biała róża wpięta na ra­
mieniu, miały się na zawsze wyryó w 
jego duszy. Pieśń tęskna pożegnania 
była wyłąoznie dla niego przeznaczo­
na.

(C. d. n.)

J .  F r i e d r i c h  &  A .  B e a c o c k Lwów, ulica Hetmańska i. 4 Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaj e
(obok cukierni W-go Grossa) ■ v  *  i l u j  i  u  u  l  j . u  • - u -  •*,]- * pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgicznu



GAZETA NARODOWA z Środy dais 8. Grudnia 1897. Nr. 340.
o n a  gdy w tejże n m a j epoce wywóz 
Wielkiej Brytanii zmniejszył sią z 
216 do 195 milionów. Wprawdzie po- 
mimo tego zmniejszenia się przewaga 
Angli pozostaje jeszcze ogromna, ale 
je s t łatwem do przewidzenia, i i  ró- 
inioa ta  będzie w przyszłości coraz 
mniejsza.

Wiadomo, ie  przeoiwko jednym 
statystycznym danym, daje się przez 
proste inne ugrupowanie cyfr posta­
wić inne wprost przeciwne. Tak po- 
stą piło sobie w obecnym razie kilka 
wybitnych i wpływowych mężów sta­
ną, a między innymi p. Chamberlain. 
W mowie do izby handlowej birming- 
hamskiej wykazał, ie  w tym samym 
ozasie, gdy wywóz Niemieo powię 
kszył się o 5 milionów, wywóz an­
gielski powiększył się o 3 miliony, ie  
zatem niema powoda do alarma.

P. Williams odpowiedział na to, ii 
m inister kolonij doszedł do tych wy­
ników , wprowadzając do wywozu dwie 
takie pozycye, jak pakiety pocztowe i 
jak  węgiel. Obrót pierwszych nie bo- 
gaoi społeczeństwa, a wywóz drugiego 
uboży je, gdyż wyczerpuje kapitał 
krajowy bez żadnego możliwego wy­
nagrodzenia poniesionej straty.

Ten sam niestrudzony badacz eko­
nomicznego położenia Anglii ogłosił 
żwieżo w jednym z poczytnyoh dzieu- 
ników szereg artykułów p. t. „Cofanie 
się angielskiej wytwórczości “. Znaj­
duje się w tych studyach wiele cie­
kawych pozyoyj i oyfr, dających wiele 
do myślenia. Pozwolimy sobie przyto- 
ozyó z nich niektóre, zwracając tylko 
Uwagę na tę okoliczność, że szkoła 
protekcyjna, do której p. Williams na­
leży, uważa dowóz towarów, a nawet 
surowoów z obczyzny za klęskę, a bi­
lans handlowy ma w jej oczaoh dwie 
pozycye, z których pozycya poświę- 
oona wywozowi powinna ciągle i nie­
ustannie górować nad dowozową : 
inaozej gosdodarstwo narodowe dąży 
do ostatecznego wyozerpania się.

Biorąc oyfry ostatnie, to jest pi er 
wszyoh dziesięciu miesięcy bieżącego 
roku i porównywując je z temiż mie 
siącami przeszłego roku, znajduje on, 
że wywóz spadł ze 180 do 175 milio­
nów fantów sterlingów, co zapowiada 
w ciągu całego roku zmniejszenie się 
wywozu o jakie 6 milj. funtów sterl. 
Suma nie do pogardzenia. W tym sa­
mym ozasie różne cyfry z niemieokie- 

o wywozu wykazują ciągły wzrost 
porcie hamburskim wywóz w ciągu 

jednego roku wzrósł, biorąo wagę jako 
miarę, o 4,616.885 oetnarów, w porcie 
bremskim dowóz bawełny w r. 1895 
przewyższył poprzedni o 87.213, a wy­
wóz żelaza bez mała o milion beczek 
Handel niemiecki wzrasta tak szybko, 
że ohociaż z zasady okręty handlowe 
budowane są w krajowych warstatach, 
to zaskoozeni potrzebą Niemcy emu 
szeni byli zamawiać nowe okręty w 
Anglii, która w ten sposób ma kuć 
sama na siebie oręż.

Jako wielkiego znaozenia fakt przy- 
taoza dalej p. Williams zmniejszenie 
się handlu angielskiego z koloniami. 
Podozas gdy świat ościenny coraz bar­
dziej zalewa Anglię swymi wyrobami, 
kolonie, to jest ozęśó składowa pań­
stwa, zmniejszają swój dowóz. W cią 
gu ostatniego roku spadł on z 95,530.000 
do 93,208.000, ożyli strata 2,300.000.

Najstraszniejsza w jego oczaoh 
jest, jak  samo się rozumie, ta wyżsj 
wzmiankowana różnica pomiędzy wy­
wozem, a dowozem, wykazująca wzrost 
ostatniego. Jeszcze w roku 1886 róż- 
nioa ta wynosiła 80 milj. funt. szterl. 
W r- 1896 przedstawia się ona w po 
każnej cyfrze 145 milj. Można mało 
zauważyć, me wdająo się w teore­
tyczną dyskusyę, że handel angielski, 
pod którego żaglem te towary i pro­
dukty oboe zwożone bywają do An­
glii, nie ma przynajmniej powodu u- 
skarzaó się na ten stan rzeozy. Co 
do wytwórczości przemysłowej, to łu­
dzić się Anglikom niepodobna dłużej. 
W  miarę jak  inne narody, które znaj­
dowały się dawniej w zupełnej cd 
nich zależności, wytwarzają u siebie 
przemysł krajowy, zaprzestają i będą 
coraz bardziej przestawały zasilać 3ię 
ioh wyrobami. Nie jeden, ale sto przy­
kładów możnaby przytoozyó. W dziale 
machin np. gdzie Anglia dzierżyła 
monopol, wyemanoypowały się Stany 
Zjednoczone, ale nawet Niemcy. Do 
nowo powstająoyoh gałęzi zdaje się 
im brakować energii. 1 tak, co do we- 
looypedów, których zapotrzebowani* 
je st tak olbrzymie, produkcya oała o- 
statnioh dziesięciu miesięcy wynosi 
wszystkiego 76.207 f. sterlingów, pod- 
ozas kiedy ioh dowóz do Anglii w 
tymże czasie przedstaw ia się w ol­
brzymiej cyfrze 463.283 fdnt. szterl. 
Znaosy to być pobitym na swem włas- 
nem podwórku.

Władysław Żeleński.
Lwów d. 7 grudnia.

W poniedziałek obchodził świat 
muzykalny polski w uroozysty spo 
sób jubileusz czterdziestu la t twóroze- 
śoi muzykalnej dr. Władysława Żeleń­
skiego.

Lat temu sześćdziesiąt, w małym, 
zaoisznym dworku gTodkowickim przy­
szło na świat dziecię płci męskiej, któ­
remu na ohrzoie św. nadano imię Wła­
dysław. Na dzieoku tern spoczęły wszy­
stkie nadzieje państwa żeleńskich, któ­
rzy przewidywali widocznie, że ono
podniesie splendor domu i tarozy her­
bowej nowego nada blasku. Czy na 
dzieje te, pokładane w młodym chło­
paku, zawiodły — daje na to najle­
pszą odpowiedź całe życie Władysława 
Żeleńskiego, ciche, a pełne plonu, łą- 
oząoe w sobie wszystkie pierwiastki

szlachetnośoi i dobroci, świadozą o tern 
jego prace, które niezatartemi zgłoska­
mi zapisały imię jego na kartaoh na­
szej umysłowośoi.

Ujcieo jubilata, Maroyan Żeleński, 
sam bardzo muzykalny, przyuczał ohło- 
paka do fortepianu, przygrywał mu 
sam na nim, a chłopak, pojony dżwię 
kam i, przymykał oczy i marzył.... o 
przyszłych losach, które ozekały go 
na ciernistej drodze karyery muzy­
cznej. Całe otoczenie domowe W łady­
sława, oiche, spokojne, przesiąkło wo­
nią dawnych cnót domowych, wlewało 
w piersi ohłopakz tenże sam spokój, a 
przykłady przodków i opowiadania oj­
ca napełniały piersi jego ożywczym 
płomieniem miłości ojczyzny, z której 
wynikło pragnienie jedno, jedyne, a 
t6m było: pracować dla niej, dla tej 
miłej matki-ojczyzny. Na naukach więc 
i marzeniach upłynęło młodziutkiemu 
Władysławowi lat dziewięć, gdy w tem 
z tych marzeń i rojeń grzmot go prze­
budził...

Nadszedł rok 1846, który w kro 
nice domowej Żeleńskich krwawemi 
zapisał się głoskami, a na umyśle 
chłopoa wyrył wrażenie niezatarte, 
'łody Władysław patrzał na zamor­

dowanie ojca i ciężko zranioną matkę, 
sam zaś dzięki przyjaznym okoliczno­
ściom nniknął śmieroi.

Gdy matka wyzdrowiała, przenio­
sła się wraz ze synem do Krakowa, 
gdzie rozpoczęły się dla niego syste­
matyczne lekoye fortepianu. W krót­
kim czasie doszedł młodzieniec do te­
go, że zaczął sam ze siebie, bez żad 
nyoh poprzednich studyów, snuć tę ­
skne melodye, które przelewał na pa­
pier i zawsze matce oddawał.

Pani Żeleńska nie choąo pozwolić 
na jednostronne kształcenie się syna, 
oddała go do gimnazyum, w którem 
przebywał do 1857 r., gdyż w tym 
rokn złożył egzamin dojrzałośoi. Obok 
nauk szkolnych nie zaniedbywał chło- 
pieo lekoyj muzyki. I  tak uozył się 
u Franciszka Mireckiego, teoretyka 
i kompozytora, a także i u Jana Ger- 
marza, który udzielał mu lekoyj gry 
na fortepianie. Największy wpływ 
w tym ozasie wywarł na Żeleńskiego 
Mirecki, pod którego kierunkiem na­
pisał dwa kwartety smyczkowe, uwer­
turę, mszę, trio fortepianowe, psalm 
a oapalla i wiele innych mniejszych 
utworów młodocianej muzy.

Po ukończeniu gimnazyum prze­
niósł się Żeleński na uniwersytet, 
gdzie zapisał się na wydział filozofi­
czny. Odbywszy studya uniwersyte­
ckie, opuścił Kraków i wyjechsł do 
Pragi, dokąd ciągnęła go sława dyre­
ktora konserwatoryum Krojczego, zna­
komitego pedagoga muzycznego. Pod 
jego kierunkiem uczył się Żeleński 
harmonii i kontrapunktu. A że nauka 
nie szła w las, świadozą o tem najle­
piej utwory naszego kompozytora, po­
chodzące z tych czasów. Są to prze­
ważnie pieśni, pełne tęsknej, melan­
cholijnej rzewności. Szczególnie jedna 
pieśń „Czarna sukienka" napisana w 
pamiętnym 1863 r. zwróciła na Żeleń­
skiego powszechną uwagą i zjednała 
mn pewien rozgłos w kraju

mazury, muzyka do „Wita Stwosza" 
i t. d.

Po kilku lątaoh pobytu w Warsza­
wie przeniósł się Żeleński do Krako­
wa i tu rozpoczyna się najświetniej­
szy okres jego twórczości, zainaugu­
rowany „Konradem Wallenrodem41, 
którego wystawiono po raz pierwszy 
we Lwowie w r. 1885. Opera ta  zy­
skała olbrzymie powodzenie, krytyka 
zaś wyinaozyła kompozytorowi jedno 
i  piarwszyoh miejso wśród polskioh 
artystów.

Jeżeli „Wallenrod41 grzeszył oh ó- 
by niezdarnem librettem i gdzienie- 

dzie nnżącą muzyką, to świetna, 
druga z rzędu jego opera „Goplana" 
przeszła nawet najbujniejsze oczeki­
wania wielbioieli kompozytora. W o 
peize tej stanął Żeleński na stanowi­
ska opery nowoczesnej, ale nowooze 
snej rodzimej. Wszystko w niej, po­
cząwszy od libretta, je s t nasze, swoj­
skie, porywająoe świetnością tonów, 
jakby z fletów pastuszych dobywa 
nyoh, ale z fletów pastuszków nadwi- 
śla- skioh, którzy wierni starym, ro­
dzinnym tradycyom wyrzucają wszel­
ki obcy balast a w sercu i w otaoza-
jącym ś wiecie szukają natchnienia. 
Przez napisanie „Goplany" stanął Źe- 
leńęki nietylko obok Moniuszki, ale 
zyskał także rozgłos i zagranicą.

W tym czasie uzyskał kompoaytor 
ty tu ł doktora filozofii, poozem opu­
ścił Pragę, pnszczająo się na wędrów­
ki artystyczne po Niemczech. Był 
więo w Lipsku, gdzie wydał kompo- 
zycye fortepianowe, był w Dreźnie, 
gdzie nap isu  pierwszą sonatę i walca 
lirycznego na wiolonczelę. Zawitał 
także na czas krótki do Pragi, gdzie 
wykonano parę ntworów jego na kon­
certach, między innemi trzy utwory 
ohoralne: „Pieśń żeglarzy" -  „Chór 
strzelców41 — „Pieśń do Wilii".

W 1866 r. widzimy Żeleńskiego w 
Paryżu w oharakterze uoznia słynne­
go tamtejszego konserwatoryum. Uczył 
się najpierw n Rebera, ale niedługo, 
a potem Bartolda Damokego. W 1870 
r. po ukońozenin studyów muzyoznyoh, 
powrócił do kraju.

W tymże samym roku wystąpił w 
Krakowie z koncertem kompozytor­
skim, na którym odegrano jego „Ta­
try". Wzbudziły one olbrzymi entu- 
zyazm. Odtąd rozpoozyna się znako­
mita, bogata praca kompozytorska Że­
leńskiego. „Tatry" w któryoh drga 
nuta pieśni swojskich, w któryoh 
wszystko zadziwia swoją prostotą i 
rzewną melancholią, postawiły Żeleń­
skiego w rzędzie najbardziej łubia­
nych muzyków i rozniosły imię jego 
daleko po ziemiach dawnej Polski...

Opuściwszy Kraków, przeniósł się 
Żeleński do Warszawy, gdzie się za 
pozuał z Moniuszką, z którym łąozyły 
go aż do śmierci tego ostatniego wę­
zły najserdeczniejszej przyjaźni. Tutaj 
to wszedł Ź deński w towarzystwo li­
terackie, przejął się pierwiastkami mu­
zy Moniuszkowskiej, pisał i pracował 
nie nadaremnie. W uananiu prao swo­
ich został mianowany profesorem w 
konserwatoryum warezawskiem, w któ­
rem wykładał harmonię i kontrapunkt. 
Jaki plon wydała działalność jego pe­
dagogiczna, świadozą o tem najlepiej 
imiona jego uczniów, wśród któryoh 
błyszczy imię Paderewskiego. W War 
szawie także powstało znakomite dzie­
ło jego, opraoowane wspólni® z Rogu- 
skim pt. „Nauka harmonium11.

Do zasług profesorskich przyłą- 
zyły się niebawem zasługi dyrektora 

towarzystwa muzycznego. Na tem sta­
nowiska rozwinął Żeleński niestrudzo­
ną działalność, skierowaną do tego, Z- 
by rozwijać smak artystyozny i za­
miłowanie do narodowej i poważnej 
zagranioznej mnzyki. Obok zajęć pro­
fesorskich i dyrektorskich, oddawał 
się także Żeleński pracom kompozy­
torskim, pisząo bez wytchnienia — 
praoująo na tem polu niemal zapamię­
tale. 1 tak powstały w tym ozasie: 
„Trio", „Prelndya organowe", polonez,

Uroozystość jubileuszowa, urządzo­
na w poniedziałek, wypadła wspaniale. 
Było na nie* obecnych mnóstwo wy­
bitnych osób z całego kraju, wiele 
arystokraoyi i bardzo dużo publicz­
ności w sali Sokoła.

Po wprowadzenia jubilata na salę 
przy dżwiąkaoh poloneza, pierwszy 
przemówił p. Jordan, prezes towarzy­
stwa muzyoanego, wręozająo Żeleń 
skiemn złotą batutę. Potem mówił 
Zygmunt Noskowski w imienia war 
szawskioh muzyoznyoh instytuoyj. Dr. 
Kadyj od galicyjskiego towarzystwa 
mnzyoznego złożył wieniec. Następnie 
przemówił p. St. Niewiadomski od kon- 
serwatoryum lwowskiego, dr. tizuli- 
sławski w imienia „Lutni" lwowskiej, 
Kossak od krakowskiego koła literao- 
kiego. p. Domaniewski od konserwato- 
rynm. Deputacye uczniów i uozennio 
składały kwiaty, wieńce i życzenia. 
Żeleński wzruszony dziękował wśród 
grzmiących oklasków. Nadesłeno prze­
szło sto depesz. Depeszę z pragi przy­
jęto owacyjnie. Program koncertu zo­
stał doskonale wykonany. Solistów 
zmuszono do powtarzania. Kierownic 
two koncertu spoczywało w ręku No 
skowskiego, Jareokiego i Barabasza.

Koncert składał się z samych utwo 
rów Żeleńskiego.

Po konoercie nastąpił bankiet, w 
którym wzięło udział przeszło stu u- 
ozestników. Przemawiali pp. Kasparek, 
Kadyi, prof. Morawski, Paweł Popiel, 
Tomkiewicz, Noskowski, Balasits, Szcze 
pański, Tetmajer. Zakońozył prezes 
Akademii Tarnowski. Przebieg był pod 
niosły.

Żeleński, dziękająo, pił zdrowie 
muzyków.

Zebrane w upominku fundusz J5000 
| zł. Paderewski nadesłał 5000 fr.

Deputaoyę lwowskiego tow. mu­
zycznego składali pp. Meloer, Niewia­
domski, Meliński i prof. Kadyj, — 
„Lutnię" lwowską reprezentowali pp. 
radca Cetwiński, dr. Sznlisławski i p. 
Stotańozyk. Oba towarzystwa i Koło 
literackie wręozyły Żeleńskiemu sre­
brne wieńoe. Nadto otrzymał jnbilat 
kilkanaśoie wieńców laurowych, adre­
sów, dyplomów etc. Chórami dyrygo­
wali kolejno dyr. Jarecki ze Lwowa, 
Z. Noskowski z Warszawy, oraz Bara­
basz z Krakowa. Solowe numera od­
śpiewała panna Józefa Szlezygierówna 
z Warszawy, oraz p. Gabryel Górski 
ze Lwowa.

Czas odnowić przedpłatę

KRONIKA.
Lwów d. 7 Grudnia.

Hr. Kazimierz Badeni wracał we
wtorek rano przez Kraków i Warszawy do 
Lwowa. Na dworcu powitał go owacyjnie 
prezydent miasta Friedlein na czele grona 
obywateli i młodziety — wśród okrzyków. 
Hr. Badeni we wtorek wieczór odjechał do 
Buska.

Posiedzenie Bady miejskiej odbę­
dzie się we czwartek dnia 9 bm. o go­
dzinie 6 wieczorem.

Krzyże zaduszne. E prawdziwem za­
dowoleniem zaznaczamy, te podwójny cel, 
jaki instytuaya krzyłów ladusinyah sobie 
wytknęła: ukróosnie zbytku na ementarzach 
w dniu zaduaznym i przysporzenie jałmuśn 
dla biednyoh, w znacznej ezęśoi zastał osią­
gnięty. Dowodzi to, śe publiczność nasza 
gorąco popiera kaśde usiłowanie zaone i 
odrzuca wszelkie nierozumne i z duchem 
ohrześeijańskim niezgodna eudze obyczaje. 
Ustawiczny wzrost instytucji krzyłśw za- 
dusznych Aowadzi, ie przypadła ona da ser- 
ea 1 rozumu publiczności naszej, śe stała 
■ię formą czci dla zmarłych najbardziej nam 
właściwą, instytucję rodzimą, naszą, która 
niatylko ule zaniknie, leei coraz bardziej 
wzrastać będsie 1 to nie tylko u nas, leoz i 
pe innych miastach kraju, gdzie jui zaszcze­
pioną została. Składamy zatem najgorętsze 
dzięki tak publioznośd naszej, Jak i tym 
wszystkim którzy swojem staraniem kriyie 
zaduszne w tym rokn wsparli, przysparzając 
znacznego dochodu naszym towarzyitwom 
dobroczynnym. Dochód czysty z krzyżów za- 
dnzznych wyniósł w tym roku 1605 zł. 84 
et. który rozdzielono między towarzystwa i 
zakłady dobroczynne wadłng woli ofiaro­
dawców. Zawiadamiamy zarazem, śe nabo­

żeństwo żałobne za dusie zmarłych za które 
w dniu zadusznym została złożona ofiara w 
zamian za krzyż, odprawione zostało w ko 
śoiele 00. Zmartwychwstafioów w sobotę 
dnia 4 grudnia br. o godzinie 8ljt . Zwią 
tek katolickich towartystw i takladów 
dohroctynnych tte Lwowie.

Towarzystwo przyjaciół uczącej 
się młodzieży wydało następującą odezwę 
do publiczności lwowskiej. Pani M. S. do 
wiedziawszy się, że w tym roku z powodu 
wielkiej drożyzny wiktuałów i szczupłych 
funduszów towarzystwa, znacznie mniejsza 
liczba dzieoi korzystaó będzie z bezpłatnych 
obiadów, złożyła 10 zł. aby zazilió ten fun- 
duszez. Rozdawnictwo rozpocznie się dnia 
15 bm. Dytychczas zgłosiło się 1315 dzieoi 
z prośbą o obiad lecz w obec braku faadu 
szów wydział może przyjąć zaledwie trzecią 
ozęść. Ponawiamy naszą prośbę o datki aa 
ten oel, która przyjmnja dyrskoya semina- 
ryum żeńskiego i biuro rady szkolnej, Ra­
tusz II p.

Towarzystwo ludoznawcze. W sali
geagr. na uniwersytecie odbył się odczyt dr. 
K. J. (rorzyckiego p. t. „Antropologia raso 
wa." Prelegent wziął za podstawę dla swe­
go odozytu „kurs systematyczny antropolo­
gii41 napisany przez p. L. Krzywickiego. 
W dłużzzym wywodzie przedstawił p. GL 
znaczenie antropologii, stanowisko jaj po­
śród innych umiejętaośoi, podział, rozwój i 
■tan ebeeny. Zwrócił uwagę także na meto 
dę badań atropologicinyoh, a w końcu przed- 
■tawił obecny stan wiadomości antropolog! 
eanych nad poszczególnymi typami rasowymi 
(według grnp rasowych, ezarnaj, śółtaj i 
białej) s szczególnem uwzględnieniem ludów 
słowiańskich, a między niemi polskiego.

Zapowiedziany wice ogólno akade­
micki z porządkiem dziennym: „Stanowisko 
młodzieży wobec ostatnich zajść w Pradze" 
z powodu zakazu władz woale się nie od­
będzie.

Napad w biały dzień. Wczoraj o go­
dzinie 4 popołudniu wpadł do mieszkania 
Pawła Lenia, dozorcy w kamieaicy pod 1. 
i i  na ulicy Żółkiewskiej, jakiś żyd i rzucił 
się w pierwszej linii na samego dozorcę, 
którego pobił, a potem dokonał tejże samej 
operacji na żonie dozorey i mieszkającej u 
nich Katarzynie Kluozyńskiej. Dokonawszy 
tych bohaterskich azynów, zabrał jako trofea 
narzędzia szewskie mieszkająeago i  dozorcy 
czeladnika szewskiego Ignaoago Zająoa, a na 
odchodnam stłukł oztery szyby w oknie. 
Bazozalnego żyda poszukuje policja i jest 
jut aa jego tropie.

Areaitowanle defraudantów. Agent 
policyjny Pacana aresztował wczoraj we 
Lwowie Włodzimierza Prusaka i Bolesława 
Szporna, byłych oficjalistów w dobrach hr 
Andrzeja Poteokiego w Krzeszowicach, któ 
rzy zdefraudowawszy około 14.000 zł. n 
szkodę hr. Potockiego umknęli do Lwow-

Samobójstwo. Mikołaj Sahtjduk, 4- 
lat licząoy furman z Kopeczyńiec, ojciec troj 
ga dzieoi, powiesił się dziś rano na poręczy 
schodów w domu pod 1. 10 w ulicy Zyg- 
muntowskiej. Przyezyną samobójstwa miała 
byó nieuleczalna choroba.

Na pomnik Ujejskiego odbędzie się 
w czwartek, dnia 16 grudnia r. b. w Kole 
litaraeko-artystyoznam wieczór muzykalno- 
deklamacyjny i współudziałem pań Chulaw- 
skiej i Malinowskiej, pp. Neuhansara i Że­
leńskiego tudzież obóra galicyjskiego towa- 
nyetwa muzycznego. Odczyt o Ujejskim wy­
głosi ksiądz prałat Gnatowski, (Jan Łsda). 
Ściany głównej sali sestaną ozdobione olej­
nymi sikioami „Cherału" Jana Styki. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem. Wstęp dla człon­
ków ora* dla osób zaprosionych 1 zł. Lista 
otwarta.

Z krakowskiej asekuracji. Otrzy­
mujemy następojąoa pismo: W sprawach
towarzystwa wzajemnych nbazpiaazeń zapra­
szam szanownych wyborców moich na zgro­
madzenie, któro się odbędzie dnia 12 bm. o 
godzinie 4 po południu w Sali lwowekiej 
rady powiatowej. Jan Breuer.

ffypadek kolejowy. Na szlaku kolei 
lokalnej Lwów-Bełzeo, pociąg wychodzący s 
Rawy ruskiej o godzinie 4 mint 35 rano 
najechał we wtorek 7 b. m. opodal stacji 
Dobrosin na fnrę chłopską, którą zgrucho 
tał, przyczem dwie osoby znajdujące się na 
furze zostały ciężko nszkodzone.

O restaurację Waweln, a raczej o 
budowę koszar dla wojsk stojąoyeh obecnie 
załogą w krakowskim zamka królerwikim 
układa się członek wydziałn krajowego dr. 
Wereszczyńeki, który w tym oelu zjechał do 
Krakowa.

Do północnej Ameryki wybierają
się z Galicji dwaj młodzi księża z dyaoezyi 
przemyskiej, a mianowicie : ks. Antoni Bon- 
ciewski i Waręża ndaje się do Ansonii w 
stanie Connecticut, a ks. Mikołaj Podha- 
reoki i Przemyśla do Maifield w stanie Pen- 
lylwania.

Z tryumfem doniosły niektóre pismo, 
ił w niedzielę odbył się w Czechach w So­
linie wiec, który powziął rezohmyę wyraża­
jącą sadowolonia i powoda ustąpienia Bade- 
niego i ła następnie odbyły się tam drobne 
zaburzenia. Qwóż pokazuje się, ia był to 
wiee socjalistów — a aadto, że gdy ci so­
cjaliści poczęli wyprawiać awantury antyse­
mickie, przeciw ekscendantom wystąpili sa­
mi robetaicy i dalszym rozruchom tamę 
położyli.

ósmy ujazd lekarzy i przyrodników 
polskioh odbędzie się w Poznaniu od 12 do 
14 lipou 1898 roku. Ponieważ do ułożenia 
szczegółowego programu potrzebną jest wcze­
sna wiadomość o pracach i kwestyaoh, ma­
jących być przedmiotem obrad, przeto, ko­
mitet uprasza, aby mu wcześnie podali win- 
domośoi oi, którzyby oboleli jaką sprawę na 
■jeśdzie poruszyć, Inb jaką praoę na nim 
przedłożyć. Zgłoszenia się s tematami po­
winny wpłynąć na ręea sekretarza jenaral- 
nego najpóźniej do 1 maja 1898 r. pod 
adresem: dr. Artur Jarnntawsk), sekretarz 
jeneralny. Ul. Wilhelmewaka 16. Poznań.

Wyprawa do Grenlandyi. Kopenha­
skie towarzystwo naukowe, rozporządzą]ąoe 
dochodami fundacji „Gamie Carlsberg", u- 
tworzonej przez piwowara-lllantropa, samie- 
rza wyprawić w lipcu roku przyszłego eks­
pedycję dla zbadania wsehodnioh wybrzeży 
Grenlandyi, zachodnie bowiem są bardziej

znane dzięki wyprawie Nansena z  r. 1888. 
Na czele nowej ekspedycji stania porucznik 
marynarki duńskiej Amsdrup, który przez 
cały rok przebywał na Islandyi i zna stre 
fy arktycznc. Latem r. 1898 wyprawa do­
trze do Aagmagsalik w Grenlandyi i stam­
tąd czynić będzie wycieczki pomniejsze ku 
północy i wybrzeżom. Wszędzie urządzone 
zostaną stacje z zapasami żywności. Celem 
wyprawy jest przylądek Brewster ntd Sco- 
rely Sund (70° półn. szer.) Tu uczestnicy 
wyprawy przezimują. Do Kopenhagi wrócą 
na jesioni r. 1899 ltb nawet w r. 1900. 
Koszty obliczone są na 150.000 koron. Po­
rucznikowi Amsdrnp prócz załogi towarzy­
szyć będą: podporucznik i podoficer mary- 
nsrki, geolog, botanik i zoolog.

Kosztowna oprawa książki jest cza­
sami w Anglii i Francji więcej cenioną liś 
najlepsza jej treść, lub najpiękniejsze wyda­
nie. U Soiliebj’ego w Londynie sprzedano 
w tych dniach przez licytację 110 książek, 
wcale nie szczególnej treści, a tylko pięknie 
oprawnych za sumę 1.900 funt. stcrl. a 
więc za sztukę przeciętnie 17 funt. sterl., 
Następnie tom Seneki z r. 1580 za 60 
funt. sterl., herbarz królów francuskich w 
ozdobnej oprawie za srebrnemi pozłoconemi 
rogami za 38 funt. sterl. opis życia św. 
Hieromina na okładce z herbem Papieża 
Pawła IY, ozdobnemi rysunkami i srebrnemi 
klamrami, znalazł aabywcę za sumę 49 funt. 
starł.

Królowa lekarzem. Niedawno królo­
wa portugalska złożyła z odznaczeniem egza­
min lekarski w Londynie przed komisją, 
składającą się z wybitniejszych lekarzy an­
gielskich. Następnie mianowaną została pre­
zesem działu sanitarnego kolegium lekars­
kiego portugalskiego. Królowa leczy sama 
króla w wypadkach zasłabnięcia, nie odma­
wia też pomocy lekarakiej przyjaoiołom i 
chętnie udziela jej biednym. Odwiedza często 
szpitale i kliniki, ndzielająo porad.

Dziwaczne, a niekiedy wręcz oburza­
jące są formy sądownictwa amerykańskiego. 
Przedewszystkiem sam wybór sędziów przy­
sięgłych trwz regularnie 3 do 4 tygodni. 
Zdawaćby się zatem mogło, że dokonano go 
z największą sumiennością, a mimo to przy­
sięgli, którzyby powinni być wzorem dosko­
nałości. ulegają przez oały czas urzędowania 
kontroli podejrzliwszej, niż kontrola najnie­
bezpieczniejszych zbrodniarzy. Natychmiast 
po ogłoszeniu rezultatu wybora zamykają 
ich na kiucz, a zamknięcie to jest tak 
szczelne, że nie wolno im nawet własnych 
dzieoi widywać, czytywać dzienników, jednem 
słowem w żaden sposób komunikować się 
ze światem zewnętrznym. Sędziemu zawodo­
wemu, który przecież również wpływ pe­
wien na wynik procesu wywierać może, 
wolno obcować swobodaie ze współobywate­
lami, bo prawodawcy amerykańscy wyklu­
czają przypuszczenie, ie sędzia zawodowy 
może uledz podszeptom opinii — dwunastu 
przysięgłych natomiast siedzi w klatkach 
zamkniętych, bo prawo uważa ich za mate- 
ryał podatny do wsielkiego rodzaju mal­
wersacji.

Same przesłuchy i śledztwa sądowe wy­
wierałyby wrażenie korni ozne, gdyby nie 
były tak nudne i nużące. Polegają one prze­
ważnie na tem, że adwokaci jednej strony 
wytaczają przeciw świadkom drugiej najgor­
sze podejrzenia, obrzucając ich najbrudniej- 
szemi przezwiskami i starając s i ę  ich konie­
cznie wciągnąć w pułapkę. Jeżeli okaże eię 
potrzeba rzoczozuawców, wtedy każda strona 
dostarcza własnych ekspertów, którzy zawsze 
tak zeznają, jak tego interes ich moeodaw- 
oów wymaga. Niechże potem dwunastu pro­
fanów reztrząsa, który z kłócących aię leka 
rzy lub chemików ma słuszuośó, i która te- 
orya naukowa zasługuje aa większą wiarę. 
W takich warunkach przysięgli zwykle nie 
trosiosą sią wcale o opinię rzeczoznawców i 
wyrokują według własnego „widzimisię".

I nie dość na tem. Gdy jaki proces 
kryminalny trwał 6, 8, 12 tygodni i gdy 
panowie przysięgli są fizycznie i umysłowo 
zupełnie wyczsrpanl, zamykają ieh znowu na 
cztery zamki, aby wydali jedaomyślny wy 
rok lub oświadczyli, że porozumienie jest 
nismożliwtm. Zazwyczaj nie żądamy nigdy, 
aby w kwestyaoh spornych dwunastu ludzi 
wygłosiło tę samą opinię. Nawet w ministe- 
ryaoh, składających eię przecież zwykle z 
ladsi jednych przekonań, taki postulat ucho­
dziłby za monstrualaość, ale jury amerykań­
skie musi wydać wyrok jednomyślny, albo 
proces rozpoczyna się po pewnym przeciąga 
czasu na nowo i trwać możo tak długo, do­
póki prokurator cierpliwości nie straci i 
■prawy ua kołku ni* zawiesi. Zasada staro­
polskiego „liberum reto* funkcjonuje w ca­
łej pełni. W takich warunkach zaiste dz- 
wió się nie można, ie ludność zniecierpli­
wiona jeszcze z „lynchem" rozbratu nie 
wzięła.

Sędzia W sądzie. Przed kilku dniami 
w Londynie odbywał się zjazd sędziów po­
koju z całej Anglii, w oelu załatwiania pe­
wnych punktów spornych w procedurze są­
dowej. Pa ukończonych pracach zjazdu sę­
dziowie rozproszyli się po Londynie, aby za­
żyć uciech wielkomiejskich. Do jednego z 
teatrów, dających operetki, wszedł jakiś po­
ważny jegomość, który zajął fotel w czwar­
tym riędzie. Po chwili widz zaciął zdradzać 
objawy nieiwykłej wesołości: powtarzał ku­
plety za śpiewaczkami, zachęcał aktorów do 
wesołości, śmiał się do rozpnkn i t. p. Pu­
bliczność zaczęła zwracać nwagę na wesołe­
go gościa, który widocznie był po dobrym 
obiedzie, oblewanym hojnie trunkami wszel­
kiego rodzajn. Wzruszano ramionami 1 słu- 
chaaoby operetki dalej, gdyby nie okoliczność, 
iż wesoły widz wydobył cygaro, a chcąc je 
zapalić, zaczął pocierać zapałkę o... ramiona 
dekoltowanej damy, siedząeej przed nim. Za- 
rsądiająoa szatnią zbliżyła się do widia i 
proponowała ma, aby udał aię na spoesy- 
■ek, widz jednak zaczął nazywać tę niewia- 
atę „koehaną swoją Kasią" l proponował jej 
zawarcie ■ nią związku małżeńskiego tegoż 
wieczora u najbliższego sseryfa. Ostatecznie 
zwrócono zię do policji, która zbyt wezołego 
widia wyprawiła z teatru. Uformowano spra­
wę sądową o zakłócenie spokoju publiczne- 
ge. W dniu andyencyi następująca zawląia- 
sif w sądzie rozprawa. Sędzia. Pańskie na­

zwisko? — Oskarżony. John White. — Sę* 
diia. Pańskie stanowisko ? — Oskarżony’ 
Sędzia pokoju. — Sędzia. A więo kolega! 
Czekaj pan, przesłuchamy świadków. (Po 
przesłuchaniu świadków). Cobyś pan zrobił 
w tego rodzaju sprawie z oskarżonym, gdy­
by świadkowie tak leznawali? — Oskarżo­
ny. Skazałbym go na funta eterlinga kary.— 
Sędzia. Dobrze, skazuję prieto pana na fun­
ta kary!

Panoram a „Bem w Siedmiogrodzie" 
pozostaje jessoza przez środę we Lwowie. 
Cały dochód z rozeprzedaży biletów pocho- 
chodzący, przeznaczyli twórcy obrazu na do- 
ohód siostry Bema, która żyje w wialkiem 
ubóstwie w Galicji we wsi Gawłuszowicach. 
Cel piękny, należy się więc spodziewać, że 
publiczność lwowska, znana i gotowości do 
popierania podobnych celów, nie odmówi i 
w tym wypadku swojego współidsiału. Ce­
na wstępu 50 ct.

Odczyt popularny dr. Ernesta Łuniń 
skiego: „O królu Janio III." odbędzie tię
we środę 8. b. m. w szkole św. Anny o 
gadz. 5 po południu.

Kalendarz. Dziś d. 8 grudnia: Niep. 
poczęcie NPM. — Jutro dnia 9 grudnia: 
Leokadyi i Wal.

Wschód słońca a g. 7 min. 44, saehód 
a g. 4 min. —.

Sztuki piękne.
Z teatru . Czegoś podobnego jak wczo­

rajsza premiera w teatrze lwowskim od kie­
dy w nim mowa polska się roilega chyba 
nikt jeszcze nie słyzzał. „Ładny Zastępca" 
którego grano, ta już nie potrawa pieprzona 
i przysypana papryką, ale to poprostu sam 
pieprz i sama papryka bez odrobiDj czegoś 
innego. Na tę sztukę już nie tylzo panien 
prowadzić stanowczo nie wypada, ale nawet 
mążowie, których połowica wyjeohały ze 
Lwowa, powinni jej unikać. Od pierwszej do 
ostatnej sceny, od pierwszego do ostatniego 
słowa wypowiedzianego ze sceny, wszystko 
w tym „Zastępcy" jest nieprzyzwoite, nie- 
przyiwoitsze i najnieprzyzwoitsze — tem nie- 
przyzwoitsze jeszcze, że dobra robota sztuki 
i mnóstwo istotnego humorn nie poswala 
temu kto jej zaczął słuchać, wyjść z teatru 
przed spuszczaniem zasłony po triecim akcie. 
Już sam tytuł jest dowcipnie pomyślany.

Kago nie odstraszył dodatek, umieszczo- 
uy na afiszu „z repertoarn wiedeńskiego 
Carlteatru“ aai drugie tak samo podejrzanej 
wartości objaśnienie „Der Stellvertreteru
— kto mimo to poszedł do teatrn, wiedząc, 
że Bnsnaoh i Duval to nie dwaj płasoy far- 
ciści niemieccy, lecz weseli Paryżanie, ten 
był przekonany iż przez cały wieczór będzie 
patrzał na qui pro quo męża z jego zastęp­
cą. I naturalnie pomylił się, bo „zastępca" 
nic zastępywał męża, lecz kandydata na 
„trzeciego" w małżeństwie.

Streścić wczorajszej premiery niapodobna
— a przynajmniej nie wypada treści tak,ej 
sztuki drukować. Treścią treści usiłowanie 
żony dostarczenia zwemu adwokatowi proce­
su rozwodowego, do oaego jest potrzebne 
przychwycenie na garąoym uczynku zdrady 
małżońskiej. Kurcz .w nodze aranżera sceny 
niewiary zapobiega upadkowi bohaterki i 
wracają na łono prsebaczającego męża.

Cały teatr, po brzegi wypełniony, trząsł 
się niestety od śmiechu tembardziej, że ar- 
tyśo z panią Sienicką na czele grali i nie­
porównaną werwą i świetnie. Na nieszczęście 
występy wać musi w „Zastępoy41 kilkoro 
„młodzieży" aktorskiej, której produkcje 
dziełu bądź co bądź artystycznemu, nie po­
zbawionemu ani satyry aai dobrej obserwa­
cji — nadają cechę teatru Variet4s.

Repertea* teatralny.
We środę popoł. o w pół do 4 „Małka 

Sohwarzenkopf" sztuka ze śpiewami i tańca­
mi w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej, wieczo­
rem o w pół do 8 „Sprzedana aarzeozona* 
opera komiczna w 3 aktach Smetany.

We ozwartek „Wesołe kumoszki z Wind­
soru" fantastyczno komiczna opera w t  akt. 
a 5 odsłonach, podług komedyi Szekspira. 
Muzyka O. Nicoolaja.

W piątek „Ładny Zastępca" krotochwila 
w 3 aktach Wiliama fiusnaoh i Jersego Du- 
yal, tłnmaccył M. Saohorowski.

Z Wiednia.
(Kor. Gat. Nar.)

6 grudnie.
(t) Od wozoraj mówią o uspokoje­

niu sią sytuaoyi parlamentarnej. Wozo- 
raj w południe przez trzy  godziny 
konferował br. Gautsch z przewódzoa- 
mi niemieokich klubów narodowych, 
wieczorem zaś z przewodniczącymi 
klubów prawioy. Przebieg rokowań 
zaohowywany jest w tajemnioy. Wy­
nikiem ich są jednakowoż przypusz­
czenia, że może uda sią w jakiś spo­
sób uczynić parlament zdolnym do 
podjąoia na nowo prawidłowej działal­
ności. Dziś przed południem odbywał 
sią dalszy ciąg narad br. G&utscha z 
przewódzcami prawicy, a na popołu­
dniu zaproszeni są Niemcy z lewioy, 
Przewódzoy klubów niemieokich po­
wołali telegrafloanie swoich zwolenni­
ków na ju tro  na rozstrzygającą nara­
dą. Zbierają sią także komisye parla­
mentarne prawioy. Jutro więo dopiero 
ostateoznie rozstrsygnie sią pytanie, 
ozy leba poselska bądzie mogła zebraó 
sią, lub nie?

Wszystkie stronnictwa poważne za­
równo prawioy jakoteż i lewicy uzna­
ją, że nio łatwiejszego w teraźniejszej 
chwili, jak nie robić nic — t. j. upar­
ci# trzymać sią pewnych haseł, nie do* 
pnśoić lo tego, ażeby parlament mógł 
zebraó sią n* nowo, i prawidłowo 
spełniać swoje obowiązki, konstytu- 
oyą wskazane. Ale oo z tego wyni­
knąć może — kto to przewidzieć mo-
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że? Jeżeli parlament teraźniejszy zni­
knie z widowni, kto wie co przyjdzie 
na jego miejsce? Na jakie ekspery- 
menta zechcą sią puszczać rządy czy­
sto urzędnicze, które wobec parlamen­
taryzmu nie są niczem związane? Czy 
można z lekkiem sercem narażać pań 
stwo na walki i niepokoje, jakie będą 
musiały rozlać sią szeroką strugą po 
oałem państwie, jeżli rewolucyi parla­
mentarnej nie uspokoi sią w samymże 
parlamencie, jeżeli zabije i 5ę parla­
ment — na to, ażeby rozrzucić zarze­
wie rewolucyi po wszystkich krajach 
koronnych? Któżby z tego korzyść 
odniósł? Z pewnością tylko socyaliści 
i różne inne żywioły przewrotowe.

Dziś tak rzeczy stoją, iż biuro 
Izby poselskiej po cichu czyni przy­
gotowania do posiedzenia na piątek 
aibo na sobotą. Przed posiedzeniem 
Izby — jeżeli do tego przyjdzie bę­
dzie zwołanem Koło polskie — a na­
turalnie i inne stronnictwa prawicy. 
W gmachu parlamentu można było 
dsdś widzieć Dardzo wielu niemieckich 
posłów z lewicy, którzy zjechali sią 
ze stron rodzinnych bardzo licznie, 
powołani przez swoich przewódoów.

W ministeryum br. Gautscha nie 
ma dotąd ministra dla Galioyi. Stano 
wisko ministra dla Galioyi, w tym ga 
bineoie ściśle urządniozym nie dałoby 

pogodzić z charakterem członka 
Koła polskiego, gdy w s z y s c y  inni 
ministrowie nie są zawiśli od żadne­
go koła parlamentarnego.

Polaoy działają w śoisłej solidar­
ności z prawicą — woale nie jako 
partya rządowa.

Rrąd a parlament.
(Telefęr. „Ga*. Nar.“)

Wiedeń d 6 grudnia.
Nad wieczorem zapewniano, ie  

kompromis miądzy stronnictwami, u- 
możliwiająoy Izbie p: awidłowe funk 
oyonowanie, przychodzi do skutku, 
poważne partye uznają, bowiem, że 
hazardowanie i popychanie do rzą­
dów bez parlamentu posłuży tylko 
radykalizmowi i centralizmowi.

Budapeszt d. 7 grudnia.
Banffy na .wozorajszeu posiedzeniu 

sejmu węgierskiego wniósł projekt 
ustawy, regulującej pobór oła na gr 
nioy Austro-Wągier prowizorycznie na 
rok jeden w ten sposób, jak tą sprawą 
normowała dotychczasowa ugoda mią­
dzy Austryą a Wągrami.

Banffy motywował konieoanoso ta 
kiej ustawy niemożliwością, aby w Au- 
stryi mogło w bieżąoym jeszcze roku 
dojść do uchwalenia prowizorycznej 
ugody z Wągrami przez parlament.

Prowizoryczna ustawa wąi erska 
tiul obowiązywać przez rok 1898, ale 
gdyby w ciągu tego roku zawarły 
części monarchii definitywną ugodą z 
sobą, w takim razie ustawa prowizo­
ryczna straoi moo swoją.

Projekt wniesiony przez Banffyego 
zawiera też zastrzeżenie, iż jeżeli de­
finitywnej ugody Austrya nie zawrze 
do maja 1898, rząd węgierski sam ogól 
spraw ugodowych aalatwi be* poroau- 
mienia sią z parlamentem austryaokim.

Gdyby w "iągu roku 1898 zaszły 
takie zmiany w Austryi, iżby mógły 
wpłynąć na stosunek jej do Wągier, 
w takim razie, co się tyczy spraw e- 
konomioznych, rząd będzie miał pra ■ 
wo nawet bez porozumienia sią z sej­
mem wydać odpowiednie zarządzenia.

Wiedeń d. 7 grudnia.
Przez wczorajszy dzień przewodn 

cząoy klubów opozycyjnych zdawali 
swoim klubom sprawą z rokowań z 
br Gautscbem Kluby nie powzięły 
stanowczych decyzyj, leoz prezesi ich 
mają dziś dać odpowiedź ministrowi 

Wiedeń d. 7 grudnia.
Sustersio oświadczył współpraco, 

m ikow i Budap. Tagi., że Słoweńcy 
pozostawiają kwestyę rozporządzeń ję- 
kowyoh wyłącznie układom Domiądzy 
C cechami a Niemcami. Lex  Falkenhayn 
jest środkiem prowizorycznym. Spra­
wa prezedentury jest podrzędną. Abra- 
hzmowicz jest niewinnym On popro- 
stu ofiarował sią. Odpowiedzialnym za 
wszystko jest jedynie Badem, -  ■ leoz
jego i tak już nie ma. .

W iedeń d, 7 grudnia
O przedłożeniu wągierskiem w 

sprawie ugody pisze Fremdenblatt, że 
uohwała Wągier sprawia bolesne wra­
żenie, z nawet nie jest zgodną z ich

własnym interesem. Przeciwdziałać 
wyłaniającemu sią stąd niebezpieczeń­
stwu może jedynie wskrzeszenie par­
lamentu. Zawisło ono od łaski rozsąd­
ku stronnictw. Czyżby wypadki w 
Węgrzech miały w drugiej połowie 
monarchii przejść naprawdę bez wra­
żenia.

Vaterland pisze: Jeśli w pewnych, 
reprezentowanych w parlamencie kra­
jach tkwi naprawdę iskra raoyi poli­
tycznej i bezegoistyoznego patryotyz- 
mu, to skorzystają one z ostatecznego 
terminu do kończ bieżącego miesiąca 
i załatwiają w tym czasie prowizo- 
ryum ugodowe. Łatwiej ściągnąć so­
bie na kark absolutyzm, niż go rię 
pozbyć. A łatwiej znowu pozbyć sią 
Wągier, niż je  odzyskać.

D. Volksblatt zaznacza, że Wągry 
uczyniły krok, który ma formalne to 
znaczenie, by samodzielność Wągier 
zawarować. Łatwo jednak może on 
poeiągnąć za sobą także zeskamoto- 
wanie samodzielności Austryi.

Wiener Tageblałł apeluje do austry- 
zokioh posłów, by załatwili prowizo- 
ryum ugodowe, by Wągry nie owła­
dnęły monarchią, nie wdarły sią na 
stanowisko rzecznika anstryaokiej in- 
dustryi, opi ikuna handlu i ludowych 
interesów Austry,

Wiedeń d. 7 grudnia.
W ostatniej chwili wypłynęły je ­

szcze dwie kandydatury do fotelu mi­
nistra dla Galioyi na wypadek, gdyby 
go zająć miał urzędnik Polak. Mówią 
mianowicie o p. Janie Lidia, obecnym 
wiceprezydencie namiestnictwa galioyj 
skiego, i o radcy dwora Włodzimierzu 
hr. Łosiu, radcy namiestnictwa i po­
przedniku dr. Chłądowskiego na po­
sadzie szefa sekcyjnego w minister­
stwie dla Galicy5

Peszt d. 7 grudnia.
W sejmie węgierskim rozpoczęła 

sią dziś debata nad samoistnem pro- 
wizorycznem uregulowaniem stosun­
ków ekonomicznych z Austryą

Kossuth wniósł, aby to przedłoże­
nie odesłać do sekoyi sejmowych, gdyż 
ma ono charakter prawno-państwowy. 
Pierwsze przedłożenie o prowizoryum 
ugodowem, zdaniem mówcy uchwalo­
no zanadto pospiesznie. Węgrzy nie 
mają potrzeby biegać za Austryą. 
Większość sejmowa powinna wyzyskać 
zdarzającą sią sposobność i doprowa­
dzić do unii personalnej. — (Okrzyki 
„Eljen“ na skrajnej lewicy).

Po Kossuoie zabrał głos prezes ga­
binetu Banffy. Bkrajna lewioa starała 
sią go zagłuszyć okrzykami „Elien“. 
Gdy sią uciszyło, oświadczył Baiiffy, 
że w kwestyach merytorycznych zlo 
ży później oświadczenie, na razie pro­
si o odesłanie tego przedłożenia do 
komisyi finansowej, która zajmowała 
sią także pierwszem prowizoryum.

Debata trwa dalej.
Wiedeń d. 7 grudnia.

Komunikat o sytuaoyi parlzmentar- 
nej, wydany przez stronnictwa lewicy, 
zredagowany jezt tak, iź zdawaćby sią 
z niego mogło, że Polaoy zgodzili sią 
na to, aby p. Abrabamowicz usunął sią 
z prezydjum  Izby posłów.

Caie to postawienie sprawy j . s t  
kłamliwe, ani bowiem Koło polskie, 
ani vl ogóle prawica nawet nie zaata 
nawiały sią nad kwestyą zmiany pre- 
zydyum. I Koło i prawica uważają tą 
sprawę za taką, nad którą woale dy 
skutować nie można.

Wiedeń d. 7 grudnia.
Sprostowanie wystosowane przez 

prezydenta Abrahamowioza do Nowej 
Pressy powiada, że nieprawdziwem 
jest doniesienie tego dziennika, jako 
by powołanie Abrahamowioza do Izby 
panów było już zdecydowane. Nadto 
w sprostowaniu swem oświadoaa p. 
Abrahamowicz, że dotychczas urn od 
Koła polskiego, ani od parlamentarnej 
komisyi prawicy nie o rzymał naj­
mniejszej wskazówki do złożenia go­
dności prezydenta.

Natomiast sam Abrahamowicz o- 
świadozył przewodniczącym trzech 
klubów prawioy, że złoży godność 
prezydenta, jakoteż i mandat do Izby 
posłów, jeżeli wszystkie przeszkody, 
ja ’:ie dzisiaj prace parlamentarne 
wstrzymują, będą usunięte, a do u- 
ohwalenia prowizoryum ugodowego 
jego tylko osoba przeszkadzać będzie.

Wiedeń d. 7 grudnia.
Dziś w południe obradowały wszyst 

kie cztery grupy opozyoyjne i jak do- 
tijd wszystko wskazuje na to, że Niem­

e j  o najmniejszych nawet ustępstwach 
nie myślą.

Wiedeń d. 7 grudnia.
W kołach parlamentarnych twier­

dzą, że rokowania br. Gautscha z le­
wicą spełzły bez skutku. Klub postę­
powy, któremu, jako mającemu naj­
większą liczbą posłów czeskich, przy­
padła rola rozstrzygająca, miał oświad­
czyć, iż propozyoye br. Gautscha nie są 
tego rodzaju, ażeby klub na ioh pod 
stawie mógł odstąpić od dotychczaso­
wego stanowiska.

Z klubem postępowym oświadczyły 
solidarność inne kluby niemieckie, mią­
dzy niemi także klub ohrześoijańsko- 
sooyalny; ten ostatni z tern zastrzeże­
niem, że nie przyjmuje odpowiedzial­
ności zs skutki.

Wiedeń d. 7 grudnia.
O godzinie 1 z południa ukończyły 

stronnictwa opozyoyjne obrady nad 
sytuacją. Wszystkie oświadczyły, że 
od żądań swoich nie odstąpią. Tym 
sposobem kompromis miądzy lewioą a 
prawicą, do jakiego br. Gautsch choiał 
doprowad' io, zupełnie rozbity.

Wiedeń d. 7 grudnia.
Lewica odrzuciła wszystkie propo- 

zycye br. Gautscha, czynione jej w 
kwestyi rozporządzeń językowych. Nie 
chce niczego innego jak tylko całko­
witego cofnięcia tych rozporządzeń. 
Wskutek tego zapanowała sytuacya 
bardzo poważna. Wszystkie kluby zo­
stały zwołane na posiedzenie.

Wiedeń d. 7 grudnia. 
Jaworski zwołał posiedzenia Koła 

polskiego na czwartek popołudniu do 
Wiednia. Na tern posiedzeniu posło­
wie w komplecie obowiązani są sią 
jawió.

Delegacje
(Telegr. „Ga Nar.“J

Wiedeń d. 7 grudnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu delega- 

ayi anstryaokiej poświęcił prezydent 
gorąoe wspomnienie piamiąci zmarłego 
admirała Sterneoka i rzekł, źe siłą 
zbrojna naszej monarchii straciła w 
zmarłym nietylko bohatera ale także 
znakomitego faohowoa. Nazwisko jego 
będzie na wieki złączone z najchlu- 
bniejszemi kartami dziejów marynar­
ki austryaokiej. Delegacya jednomyśl­
nie upoważniła prezydenta złożyć 
wdowie po ś. p. Stsrnecku kondo- 
lenoyą.

Minister wojny Krieghammer odpo­
wiadał na szereg zapytań, wystowa- 
nyoh doń na poprzedniem posiedze­
niu. Przedawszystkiem rzekł minister, 
że nie chce nawet zajmować sią bliż- 
szem rozbieraniem wrzekomyoh fa­
któw, przytocaonyoh w rozprawie 
przez niektórych delegatów, gdyż m a­
ją one oeohy nieprawdopodobieństwa 
a nawet niemożliwośoi. Nk prawdą jest 
zwłaszcza, jakoby w teruźinojBzem na- 
rodowem rozdrażnienia także żołnierze 
brali udział, jakoby śpiew ,ii demon­
stracyjnie narodowe pieśni lab ucze­
stniczyli w demonstracyjnych okray- 
kaoh itp.

W armiii nie ma miejsca dla naro­
dowościowej rywalizoyi, ani dla poli­
tyki, a każdy minister wojny musi 
uważać za swój najświętszy obowń 
zek i  oałą energią występować prze- 
o w wszelakim usiłowaniom o prze 
szczepienie do armii takich prądów. 
(Huczne oklaski.)

Minister może zapewnić, że każdy 
pułk ’ austryacki bez wzglądu na to, 
z jakiej narodowości się składa, spełni 
swój obowiązek zarówno wzglądem 
wewnętrznyoh jak  i zewnętrznych wro­
gów. W armii każda narodowość do­
znaje tego samego szacunku i jedna 
kowo jest koehana. (Huczne oklaski;.

Następnie przeszedł minister do o- 
mówieia kw. styi wiktu żołnierzy.

1 3 U A r
Praga d. 7 grudnia.

Prooesy przeciw eksoedentom z dni 
ostatnich już sią rozpoczęły. Praska 
rada miejska urządziła owacyą bur­
mistrzowi. W teatrze niemieckim sta­
nęła załoga podczas przedstawienia 
kompania piechoty.

P raga d. 7 grudnia.
W dwóch ostatnich dniach jakkol­

wiek nie było już woale ekscesów w 
Pradze to mimo to zdarzały sią tu i 
owdzie zajścia z poszczególnymi oso­
bami. To jakiś dzieciak rzucał kamie 
niami na teatr niemiecki, to jakiś 
młokos lżył dragonów, to znowu ło­
buz droozył się z kapitanem Niem 
oem... Demonstrantów tyoh uwięziono, 
Z drugiej strony surowe nakazy po 
lioyi oo do zamykania sklepów i do­
mów wieczorem zostały złagodzone.

P raga d. 5 grudnia.
Poiicya aresztowała od soboty do 

niedzieli rano 55 osób. Z tyoh dwie 
z powodu rabunku, 2 z powodu kra­
dzieży z - łamaniem sią, 3 wskutek 
współudziału w łupiestwaoh, a 3 z po­
wodu złośliwego uszkodzenia cudzej 
własności. Aresztowani dopuścili sią 
tych przestępstw jeszcze przed ogło­
szeniem sądów doraźnych.

Bukareszt d. 7 grudnia.
W izbie posłów interpelowano rząd 

w sprawie zaburzeń antyżydowskich, 
w ciągu których zrabowano i zniszczo­
no wiele sklepów. Rząd odpowiedział, 
iż nieustanna agitaoya i niepatryoty- 
zne stanowisko żydów i socyałów, 

lakie oni zajmują od kilku miesięcy, 
w wewnętrznej polityce rumuńskiej, 
wywołało reakoyę w tłumach. Wysła­
no na ulice dostateczną liczbą zbroj­
nej policji, aby mieó nadzieją, źe sią 
ekscesy nie powtórzą

B erlin  d. 7 grudnia.
Cesarz rozkazai wysłać do CL n 

1000 piechoty i artyleryi.
Berlin d. 7. grudnia.

Z wojska zgłosiło sią bardzo wielu 
ochotników do piechoty marynarskiej, 
przeznaczonej do Kiaoczan. Z tyoh o- 
chotników zostanie 120 przydzielonych 
do 1 batalionu morskiego.

Konstantynopol d. 7 grudnia.
Bank ottomański otrzymał polece­

nie wypłacenia towarzystwu kolei 
wschodnich odszkodowania, o które 
upominał sią ambasador anstryacki br. 
Calice.

Pisma tureckie wielce są zadowolo­
ne z przywrócenia normalnych stosun­
ków miądzy Turoyą a Grecyą i g ratu­
lują sułtanowi sukcesów wojennych i 
zawarcia pokoju, odpowiadającego in­
teresom państwa tureckiego.

Utworzył sią tu pod prezydencyą 
sułtana komitet dla niesienia pomocy 
emigrantom wracającym do Tureyi. — 
Zaprowadzono podatek jednego plastra 
od każdego barana i dochód z tego 
podatku przeznaczono dla oierpiącej 
nędzą ludności mahometańskiej na 
Krecie.

Waszyngton 7 grudnia.
P.-ezypent Mao Kinley wydał orę­

dzie, w którem oświadcza, że przy­
musowe wcielenie Kuby do Stanów 
Zjednoczonych byłoby zbrodniczą na­
paścią. Uzuaoie powstańców kubań­
skich za stroną wojującą byłoby obe- 
on i nieroztropuośo ą i jest wrąoz nie 
dopuszczalne. Trzeba bowiem zostawić 
Hiszpanii odpowiidnie szanse do u- 
rzcczywistnienia jej nowych zamiarów 
co do Kuby. Dopiero, gdyby niepodo­
bieństwem było zaprowadzić sprawie­
dliwy pokoj, na°tałab y konieczność 
dalszej akcji ze strony Stanów Zje­
dnoczonych i wyraża nadzieją, że 
przyjdzie do jakiegoś międzynarodo­
wego porozumienia w kwestyi srebra.

W a-zyngton d. 7 grugnia.
Jak tutaj słychać, Haiti gotowe jest 

wypłacić Niemcom żądane odszkodo­
wanie. Niewiadamo jeszcze napewne, 
czy Stany Zjednoczone zechcą wystą 
pić przeciw N emcom w razie, gdyby 
eskadra niemiecka przemooą zamierzy­
ła zniewalać Haiti.

Dział ekonomiczny.
— Złote rabie. Z dniem 26 listo­

pada państwo rosyjskie uregulowało 
ostatecznie swoją walutą. Jedną i je­
dyną jednostką monetarną w Rosyi 
stał sią od tej chwili rubel złoty war­
tości 17.424 doli, ożyli około 7733/« 
miligrama czystego złota. Monety o- 
biegowe zasadnicze są: imperyał, za 
wierająoy 15 takich jednostek, półim 
peryał — zawierająoy ich 7 i pół, 
wreszcie nowo ustanowiona moneta 
zawierać mająoa 5 rubli złotyoh war­
tości 8712 doli czystego złota, ożyli 
3.868 grama. Stop, z którego moneta 
ta będzie bitą, zawierać będzie dzie­
więć dziesiątych ozęśoi czystego zło­
ta i jedną dziesiątą eaęśó miedzi — a 
z jednego funta fego stopu wybija­
nych będzie 95 monet pięt lOrublowyoh, 
z pozostałością jednego rubla i 33 t / i j i  

kopiejki. Moneta ta ustanowiona dla 
ułatwienia wypłat — gdyż piętnasto 
rublowe i siedmio i pół rublowe sztu­
ki nie są współmierne z systemem 
dziesiętnym rachowania — ma ważyć 
1 zołotnik i 8 dziesiątych części doli 
stopu, czyli złota wraz z ligaturą, to 
jest miedzią, dla utrwalenia go doda­
waną. Z chwili, wydania tego rozpo­
rządzenia ginie pojęcie rubla kredy­
towego i jakiegokolwiek stosunku ta­
kiego rubla do rubla. Natomiast po­
wstaje jako surogat monety — rubel 
papierowy tejże samej co złoto war- 
tośń  i narówni ze złotem obieg ma-
j ł cy-

Rubel ten ma. na m ooyjuż poprze­
dnich rozporządzeń, zabezpieczenie w 
złocie w banku państwowym leżąoem
— a mianowicie do wysokości 600 mi­
lionów rubli — oo najmniej w poło 
wie, powyżej zaś tej sumy — w cało­
ści. Rubel ten jest poprostu przeka­
zem na złoto do odbioru z kas pań 
stwowyoh i ma zapewniony wymianę 
na złoto w każdej chwili i bez ogra­
niczenia sumy. Wymiana ta zabezpie­
czona jest całym majątkiem państwa. 
Odpowiednie napisy na nowych rublaoh 
mają być zamieszczone. Moneta srebr­
na staje sią prostym bilonem, czyli 
monetą zdawkową do dopełnienia wy­
płat końcówek rachunków. Jest to o- 
stateczne już ukończenie reformy mo 
netarnej systematycznie i powolnie do­
konanej, które zakończyło obieg przy­
musowy papierowej monety niewy 
miennej, stanowczo ustaliło wartość 
jednostki monetarnej państwa, a nada­
jąc znakom obiegowym realną wartość 
w zabezpieczeniu obowiązkowem znio­
sło potrzebą zaufania do waluty rosyj­
skiej i związaną z temże zaufaniem 
obwiejnośó jej kursu. Jakąkolwiek mo­
netą sztukami złotymi ozy też znaka­
mi papierowymi płaoiś się będzie we 
wnątrz państwa, ozy też za granioą
— będzie to zupełnie wszystko jedno, 
znaki bowiem papierowe mają tąż sa­
mą wartość, co sztuki złota i w każ­
dej ohwili będą na żądanie na złoto 
zamieniane. Jest to dowód wybornego 
stanu skarbu państwowego.

bób
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w wv V I/WJ JYV£|UHD11 pao LU TT llj w — Uli U—̂
owies 6-50 4o 6 80, rzepak —•— do — , grooh 

— do 0-— wyk* 5-80 do 5-25, nasienie lniane
do —■—, nasienie konopne do —• — ,
■'— do —•—f bobik 5-— do 5": 0, hreozk* 

•— do 7-10, koniczyna czerwona galio. 31 — do
5 —, szwedzka — do — , b ia ła  do

, anyż —•— do , knkurndza stara 0 ’— 
0-—, nowa 5' — do 5 50, chmiel —■— do 
—, chmiel nowy na lermina od 30- -  do 
—, spirytus gotowi 16-— do 16-25, na termi- 
od — do —•-—, Tymotka 15 — do 16—, 

Warsnty — — do — .
Wiedeń dnia 7 grudrra.
Notowano pszenicę na jesiań —•— d - -

iszenicę na wiosnę 1187 do 11-84, iyto na jeoeń 
dc A—, żyto na wiosnę 8-83 do 8 81, owies 

na jesieu 0-— do 0"—, owies na wiosnę 6 80 
do 6-8.2 kukurudza na listopad 0-— do 0-— 
kuknrudza n a ' mai-czerwieo 5*80 di 5'79, rzepak 
na utyczeń-luty 14-05 do 14-15. Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 1. »|M zaraz d« oddania 1840 
do — •—.

Przyjeohali do Lwowa.
Dni* 7 grudnia.

Hotel żoria. K. hr. Łubieński z Kra- 
kowca, ks. Korduba i  Brieian, dr. Z. Dziem­
bowski z Poznania, M. Karkowski ze 
Schodnioy, O. Hersdorf ze Świstelnik, P. 
Leszczyński z Borków wielkich, J. hr. Tar­
nowska ze Sniatynki, E Torosiewici z Bró­
dek, S. Starowiejski z Bratkówki.

Hotel Europejski. J. Trawerscy z Ku­
rza*, A. Bobrownioki z Drohomyśla, J. Fi­
lipowski z Kocowa, J. Birnb mm z Tyśmie- 
nicy, J. H. Remmańsey z Mościsk, T. Ha- 
szlakiewiez Gotlieb z Liwozy, (J. Kłodnicki 
s Rossyi, St. Bogdański z Doliny, T. Ra­
dwański z Osławy.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redskeya nie odpowiada).

F o n la rd -S e ld e  6 0  K r .
bis fl. 3 S5 p. Met. — japanesiroh \  ohinesi- 
8ch© etc. in den neuston Dessini nnd Farben, 
sowie schw arze, welsse und farbige Hen- 
nenberg-Selde |35|kr. bis fl. 14-65 p. Met- 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
eto. [ca. 240 3rsoh. Qual. und 3.000 rerach. 
Parben, Dessins eto.] Parta- and stwerfrel 
Ins Haus. Muster umgehend. Doppeltee Brief- 

porto nach der Schweiz.
SeHen-laMiM fi. Henneberą (k. u. k. Hofl.) ZOrloh

W I»d 9 F --9 iC ?
Wiedeń dnia 6 grudnia ri^ed zniu 

knier-iem wczorajsze’ giełdy notowano kredyty 
357 25, Kredyty węgierskie 389 50 Anglo- 
banki 163'— związku banków. 256-—, 
(Jnionbunk 296 57 , Landerbank 223-—, 
etaatebany — • —, Lombardy — •—, kolej 
nadłabska 262 —, kolej północno-zachodnia 
—•—, tvtoniowe 152-50, Riina 249‘-  , 
Alpiny 133 30 . renta majowa —•—, Renta 
korony węgierskiej 100 —, losy turec. 61 60, 
Marki —•—.

B erlin  dnia 6 grudnia. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano : kredy­
ty austryjackie 222 75, staatsbany 143 60, 
losy tureckie 115 50.

— Wiedeń d. 7 Grudnia. (Telegr. 
óhis. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyt,? 855,50 wąg. zakład 
kredytowy 388.—. angiobanki 16250, 
lenderbanki 222’50 koleje państwowa 
338‘12 slbethr.i 261 50, akcye tytonio 
rs  152 50 alpuiy 132 70, losy fcnreokie 

61-—, umonbanki 296*—, ruble 128 25.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 7 grudni*. (Przedruk z n 

rzędowej „Gazety lwowskej“) Patenie* 10-80 
do 11-- , żyto 7-50 do 7 00 jęczmień browaru

Wino Chassaingd;0."7„V-
nikami naturalaemi i niezbędnemi dla funk- 
cyi trawienia). W 1864 roku o Winit 
Chassaing złożono bardzo poohlsbny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na 
wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1883 r. rada, złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał 
znowu taką samą nagrodę na wystawie w 
Kalkucie w Indyach i w Belgii.

Wszędzie to wino jest daiś znane i ce­
nione w leczeniu organów trawienia, gas- 
tralgii, boleści żołądka, trudnego powrotu dt 
zdrowia, utracie sił, apetytu, upośledzonemu 
i trudnemu trawieniu.

George Goulet, Beims
nadwornego dostawcy królowej angiel­
skiej, księcia Walii, królowej Holandyi.
General-dspot bei llictor Samuel & ramp., Lemberg,

TE A T R  H r. SK A RBK a
D0d dyrekoyą dr. I. Bandrowsklega I L. Hellora.

Daiś we środą 8 bm. 
o godzinie 31/* popołudniu

M ałka Schwarzenkopf
sztuka w 5 aktach ze śpiewam, i tań­

cami Gabryeli Zapolskiej.
W i e o t o r t m :

p o  r a z  1 5 :

Sprzedana Narzeczona
opera komiczna w 3 aktach Smetany.

Poczatok o ffodz, 71/* wieczorem.
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Howe ustaw y sądowe.
Napisał

dla Oat. Nar. radca sądu lwowskiego 

J k . .  W A L T E R .

(Ciąg dalszy).

Art. XIII. 6. Przepiły dekr. nadw 
z 5. listopada 1819 N. '621 Zb. u. ŝ  
o zaatawniosem opisaniu ruohomośoi 

zabezpisozenia czynszu najmu 
(komornego) lub dzierżawnego (§ 1101 
k. o.).

Waine postanowienia nowe sq :
Art. XXIX. Sąd może zastanowić 

egzekucję wyroku polubownego wsku­
tek rekurau lub skargi, jeżeli orzeoze- 
nie opiera aię na interesie dyferenoyj- 
nym, który za grę lub zakład powinien 
być poczytany, lub też:

Art. XXX. jeżeli orceocenie zapa­
dło z powodu przystąpienia do kar­
telu.

Postępowanie egzekucjjne.
Tytuły egzekucyjne, na podstawie któ 

ryoh można uzyskać u sądu egzeku- 
oyę, są wyszczególnione w § 1 i 2, a 
takimi są: orzeczenia, nakazy i pole­
cenia sądo e lub włada publicznych, 
wypowiedzenia sądowe i pozasądowe 
notaryalnie lub dokumentem stwier­
dzone , ugody zawarte przed sądem 
lub władcą upoważnioną do spisywa­
nia tychże, wyroki sądu polubownego 
i sądu przemysłowego, orzeczenia Try­
bunału państwa i akty notaryalna.

K o m p e t e n c j a .  Do z e z w o l e ­
n i a  egiekuoyi jest powołany w zasa- 
daie ten sąd, który odnośny tytuł egze­
kucyjny wydał lub przy powstaniu 
takowego spółdciałał, a oo ao innyoh 
tytułów egzek. miejscowo przynależny 
sąd powiatowy a t o : a) sąd, który 
w sprawach spornych jest sądem po­
wszechnym zobowiązanego; b) jeżeli 
■obowiązany nie ma takiego sądu — 
ten sąd, w okręgu którego znajduje 
się majątek lub który prowadzi wy­
kaz hip. nieruchomości, na których 
egzekucja ma byu prowadzoną ; o) je­
żeli żaden i  tych warunków nieza- 
chodsi — sąd, w okręgu którego ma 
byó pierwsza osynnośó egzekuo. wy­
konaną; d) w razie egzekuoyi z ty tu ­
łów egzek. sądów karnych, władz ad­

ministracyjnych, organów publicznych 
wypowiedzenia pozasądowego lub gdy­
by egzekuoya miała byó prowadzoną 
na majątku zakrajowym a sobowiąsa 
ny nie miał w kraju sądu powszech­
nego, ten sąd pow; towy, w okręgu 
którego ma swą siedzibą sąd, władsa 
lub organ publioany, od którego ty 
ta ł egsek. pochodai. W razie właści­
wości kilku sądów przysłużą wierzy- 
oieiowi prawo wyboru (§ 4 — 6),

Dla tytułów egzekucyjnych sądów 
■agranioznych, węgieisLich, kroackioh 
i bośniackich jest wyjątkowo właści­
wym Trybunał 1. iusu*noyi (§ 82, 86 i 
art. XIX.).

Jeżeli egzekuoya ma byó prowa­
dzoną n a  k o r z y ś ć  i n n e j  o s o b y  
lab p r z e c i w  i n n e j  o s o b i e ,  jak 
w tytule egzek. oznaczono, należy 
wykazać należycie przelew praw 
waględnie obowiązków (§ 9). Przeciw 
osobiście odpowiedzialnemu spólr’'koy i 
może sąd dozwolić egzekuoyą na pod­
stawie tytułu egzek. uzyskanego prze­
ciw spółce handlowej lub komandyto­
wej, skoro wedle wyciągu ■ rejestru 
spólnik należy do spółki (§ 11). Wol­
no źądaó k i l k a  ś r ó d k ó w  e g z e k u ­
c y j n y c h  r ó w n o c z e ś n i e ;  atoli sąd 
caocen je s t ograniczyó dozwolenie do 
jednego lub kilku środków egżeku 
cyjnyoh

Nadaje prześliczną białą p łe ć , niszczy p i e g i , p ryszcze, plamy w ątrobiane, usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
W e r h o d u i a  p a s t a  p l ę k n o ó t i  (Maść na p ieg i) słoik 35  ct. M y d ł o  i e  B o k u  l i l i i  „ F l o r a " ,  sztuka 35 centów.

W porze letniej najlepszy p u d e r  r o w o w i  n k a M, pudełko 60 centów.

Do wykonania egeekucyi są powoła 
ne z reguły sądy powi&towe (sądy 
egzekucyjne), do którjoh należy prze 
prowadsenie rozprawy i orzekanie we 
wszystkioh sporaoli w uiągu postępo­
wania egzek. lub z jego praycayny 
powstałych ohyba że ustawa w da 
nym wypadku co innego postanawia 
(§ 17). Jeżeli egzekucja tyozy sią do­
bra nieruchomego, będzie sądem egze­
kucyjnym ten s^d powiatowy, w któ­
rym się znajduje wykaz hipoteozny, 
a jeżeli nieruchomość nie jest wpisaną 
do księgi, sądu pow.. w okręgu któ­
rego rzecz nieruohoma jest położoną; 
we wszystkich innyoh przyps,dkaoh 
ssś ten sąd po w., w okręgu którego 
w ohwili rozpoczęcia egsakucyi, znaj­
dują sią rzeozy. na których egzekn- 
cya jest prowadzoną (§ 18).

Jeżeli egzeknoya tyozy się d o b r a  
n i e r u c h o m e g o ,  zapisanego w ta- 
buli 'krajowej (obwodowej) w księdze 
górniczej lub kolejowej, lub też pra 
wa na tyoh dobraoh zahipotekowane- 
go, będzie sądem egzek. trybunał, 
u którego znajduje sią księga (§ 19). 
Sąd zezwalający na egzekneyą, usta­
nowi zarazem sąd egzekucyjny (§ 20). 
Sądowi wyższemu przysłużą prawo 
d e l e g a c j i  ednego sądu, jeżeli wie­
rzyciel popiera egzekuoyą w kilku są 
daoh (§ 21).

Organa egzekucyjne będą zaopatrzo­
ne w legitymaeyę z fotografią (§. 19 
I O. W.) i mają upoważnienie do 
przyjmywaaia zapłat, wystawiania po­
kwitowań (§. 25) do otworzeni* i prze­
szukiwania mieszkania i prteehowków 
a nawet do przeszukiwania ubrania 
egzekuta 26). Woźny sądowy może 
tylko taką kwotą przyjmywaó, do od­
bioru której przez naczelni* i sądu 
został upowątniony na żaden wypa­
dek nie wyżej 500 zl. Wyższą kwotę 
należy posłaó wierzycielowi za prze­
kazem pocztowym lub też złożyć w 
sądzie (§. 12- I. O. W.) Kwoty złożone 
będa fruktyfikowane (§. 152 I.). Nie 
wolno przeprowadzać egzekucyi w 
większych rozmiarach, aniżeli to jest 
koniecznie potrzebnem (§. 27).

W  niedziele i święta jako też w 
p o r z e  n o c n e j  (od 1/ł do ,0/9 od 9 
wieczór do 4 rano — od */«o 1 
od 9 wieczór do 6 rano §. 45. I ) wol­
no przedsiębrać czynności egzek. je ­
dynie za pozwoleniem naozelnika sądu 
(§. 30(.

Smieró zobowiązanego nie przerywa 
wykonania egzekuoyi, jeżeli tylko o- 
świadczenie do spadku zostało zezna- 
ne lub kurator spadku zamianowany 
W innym wypadku powinien wierzy- 
eiel prosić o ustanowienie tymczaso­
wego zastępcy spadku (§. 34).

Z a r z u t y  przeciwko roszczeniu w 
ciągu trwauia egzekuoyi, o ile one o- 
pierają idą na faktaoh roszczenie u- 
obylających lub wstrzymujący uh, ty t”.! 
gzek. poprzedzających, należy pod­

nieść za pomooą skargi przed sądem 
względnie przed rładzą od której ty ­
tuł egzek. poohodzi. (§. 35).

Z a r z u t y  praeoiwko dozwoleniu 
egzekuoyi są dopuszczalne w wypad- 
kaoh w §. 36 wyszczególnionych.

O p o z y o y a  o s ó b  t r z e c i o h  mo­
że byó podniesioną za pomocą skargi 
przed sądem dozwalającym w I. inst, 
albo sądem egzekuoyjnym, jeżeli one 
twierdzą, że im na prze<uniocie egzeku­
c ją  dotkniętym, służy prawo wyklu­
czające egzekuoyą (§. 37).

Z a s t a n o w i e n i e ,  o g r a n i c z e ­
n i e  i o d ł o ż e n i e  e g z e k u c y i  mo­
że mieó miejsoe w wypadkaoh i y 
granitach w §§. 39 — 46 szczegółowi 
oznaczonych w sposób w §§. 162 - 165 i 
wskazany.

(C. d. n.)

Jedj e do nabycia w składzie aptecznym
Ł a n a r a  &  . 'i la r s k ie ir o .  Lwów. hotel George)
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Nakładem Księgarni katolickiej

Ora WŁAD. SUŁKOWSKIEGO
w Krakowie 

wyszło d r u g ie  w y d a n ie  dzieł

ks. L  Zbyszewskiego
Lieeneyjata św. Teologii z Colegium 

Romanum

l-o  Demokracya katolicka w Pol­
sce, str. 428 w 8-ce, cena 2 złr. 
50 ot., pooztą o 20 ot. więcej, 

i 2-o Praw ow ltość i lojalizm 
kryzys m yśli polskiej, str. 107 
w 8-oe, cena 1 złr., pocztą o 
15 et. więcej.

Przyprawy do zup.
grochowa k is z k a , soezewica , rum iana 

i bobowa '/ .  kg. I® ct<> Vj kg. 80 ct. 
Na grochową i rumianą zupę pakiety wy­
starczające na 10 porcyj po 10 ct. Gotowł 
doskonałe zupy dogotowane tylko na wo­
dzie. Preparowana mączka z owoców 
strączkowych (Leguminoisen) na zupy i 
pierrees, łatwo strawne dla chorych na żo­
łądek , dzieci i rekonwalescentów kilo po 
80 et. — Wiedeńską zupę Taploca, wie­
deńską zupę Jarzynową ’ wiedeńską gro- 
ohewą zupę z młodego zielonego cukrowe­
go groszku bardzo polecam. Proszę zażą­

dać cennika.

J. S ck M eiisra  Wdowa i Syn, Wiedeń.
Składy: VII., Mariahilferstrasse 40 i I., 
Laurenzberg 3. Magazyn i kantor : VII., 

Mariahilferstrasse 40.
Odpowiedz, zastępcy wszędzie poszukiwani.

D R O B N E J O G Ł O S Z E N IA  p o  1 c t .  o d  w y r 4i n .

Brzytwy Arbenz’a
z dającą się odmienić klingą 
są sławne w świecie z nad­
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej łatwo 
śei przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa 
brykanta A. Arbenz, Jougne, Donbs , dają­
ce najzupełniejszą rękojmię jakośei. 
pewnośei i  prawdziwości i Każda sztu­
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 2037

WANNY długie po złr. 15‘— i 15-—, 
nasiadowe po złr. 6-— i 7-50, Klo­

zety pokojowe po złr. 8 50, 17-—, 18’—, 
J7-— i 30-—, poleca Piotr Chrzęstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapituł 
ny 1 (naprzeciw katedry).

1KJA GWIAZDKĘ! Sukna odpasowar.e 
1* 6 i 7 mtr. materyj po złr. 2’50, 3' - ,  
8'60, 4 — i wyżej, poleea Magaazyu F. 
K na u er i  Syn Lwów plac Kaptinlny,

ZA PIENIĄDZE kupuje, sprzedaje i 
pożycia fu tra , bundy, wszelką garde­

robę Bazar katolicki, gmaeh teatralny.

•SOBA w średnim w ieku, ZBająei się 
na krawieezyźaie i gospodarstwie do- 

■ « v m  , psszukuje miejsca od 15. lutego. 
Listy adresować pod: W K. poste rest. 

Lwów. 3)3

OGRODNIK wieku 34 lat, żonaty, bez­
dzietny, z dobro , i świadectwami i 

iykszą praktyką po ng odach handlowych 
i prywatnych , poszukuje posady od gru­
dnia lub styc n a . 0 łaskawe ziłoszenia 
sprasza . „Ogrodnik1*, p ste rest. TarnopoL

Ru t y n o w a n y  p i s a r z  poszukuje za
jęeia w kanealaryi adwokackiej, lub 

w jakiemkolwiekbądź przeds ębiorstwie, 
obmajonrony dobrze z prowadzeniem ksiąg 
manipulacyjnych etc. Na żądanie wykazać 
się może dobremi świadectwami i reko 
mondacyami. Łaskawe zgłoszenia do ,'łd- 
ministraoyi „Gazety N ar.' pod lit. A. £

AM jeszcze dwie godziny wolne do 
. udzielania nauki francuskiego. Kale- 

eza 12, parter. 337

PROŚBA byłego wygnańca z Pras w r. 
1885, a który w r. 1863-4 wszystko za 

kraj stracił i dźwigał ciężkie kajdany 
znajduje Bię w nader krytyeznem położe­
niu, do tego ciężko słaby, odwołuje się do 
litościwjch i szlaehetnyc-h serc o łaskawą 
porno-. Adres: Wibn. ks. Michał Stasio- 
nis, kapelan PP. Benedyktynek we Lwo­
wie.

PBOŚBA. Emilia Magocsy, wdo*a po 
oficerze wojsk polskieh z roku 1863-4, 

słaba i podupadmęta, prosi o łaskaw* 
wsparcie. Mieszka u Maryi Cieszewskiej 
ulica Łyczakowska 15.

Ma j ą t e k
połowie

ZIEMSKI 530 morgów, w i 
lasu , w połowie ról i łąk, * 

dobrze zagospodarowany, z dobremi bu- I 
dynkami, władne: okolicy, mila od kolei, 
za cenę zapewniającą 5% dochodu i in ­
nymi bardzo korzystnymi warunkami, jest 
do nabycia. Bliższych wiadomości udzieli 
adwokat Dr. Adolf Ząbeeki w Haliczu. J

A
Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeelw słabośei męskiej. Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 et. w markach. J . An- 
genfeld , e. k. włsśeieiel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

Ak a d e m i k  słuchacz p a w a ,  mogący 
udzielać prywatnie lekeyi jednemu lub 

dwom uczniom gimuazyalnym, poszukuje 
umieszczenia na prowincyi. Zgłoszenia 
uprasza się adresować: „Akademik11 poste 
restante Halicz.

jiG R O D N IK  żonaty, bezdzietny, prakty- 
-* ezny znacznych ogrodach w wszelkich 
gałęziach ogrcdnietsva, z eh ubnemi świa­
dectwami, dobremi ret-omendacyami, po- 
szi kuje posady od 1. styaznia. Łaskawe 
zgłoszenia: A. B. poste restante Stani­
sławów. 330

tjRiS.MlOfłANK medalami tu i Nismo-
i iowsbiego -ą wsrud j* do sa icia.

EKONOM kawaler w średnim wieku, 
z eblubnemi świadeetwami, poszukuje 

posady od 1 . tutego 1898 r. Łaskawe zgło­
szenia proszę : R. R. 1. 60, poste restante 
Lwów. 127
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Wielki 
medal 

na hygie- 
nioznej 

wystawie 
w Londynie

Wielki 
medal 

na powsze- 
ohnej 

wystawie 
w Chicago.

Najzdrowszy i najtrwalszy system ubierania.
Prawdziwe wyłącznie z tą marką ochronną.

Jedynie uprawnieni fabrykanci

W. Bender Sohne
W  B r e g e n z .  2323

Skład fabryczny dla handlu en-gros:
■ 'W ie a , I., K Z o łi lr a a r ls t  jfcTr. S .

Do nabycia we wszysłklob lepszych składach blell- 
_____________zny i towarów tkackich. "lEg______________

Jak powszechnie wiadomo, są Richtera

kotwiczne s f c r z j i  budowlane
najmilszą dla dzieci zabawką!

m Są oae Jedyną zabawką, 
która uwag dzieci trwała 
zajmuje i któ-a już po kilku 
dniaoh ni* bywa rzucaną do 

kąta. Są ono dlatego najtań- 
  szym podarkiom, a dla ieh wy­

sokiej wyehowawozej wartości i znako­
mitego wykonania rarasem i najcelniej­
szym podarkiem. Są *ne w ogóle naj­
lepszą i najstosowniejszą zabawką, jaką 
dzieciom podarować można. Są one po 
cen;e 40, 75, 90 ct. aż do 6 złr. i wy­
żej do nabycia we wszystkich lepszych 
składach z zabawi ami i na dowód pra- 
wdziwośoi opatrzone marką oohronną Kotwicą

PRZESTROGA! Znani naśladowcy naszych jedynie prawdziwych skrzynek 
budowlanych starają się publozność przez to w błąd wprowadzić, że ogłaszają 
nasz sławny oryginalny fabrykat jako za drogi. Taklem fałozywem twierdzeniem 
nie trzeba się dać obałamucić, należy przeciwnie dla porównania s iesznie za­
żądać od nas Ilustrowanego cennika i zachwalane w tak niedelikatny I aatar 
ozywy sposńh skrzynki budowlane jako mniej wartościowe naśladownictwa ostro 
odrzucić. Tylko skrzynki budowlane, zaop trzone ochronną marką „Kotwicą11, są 
prawdzlweml Ostatnie odznaczenie: Lipsk 1897 złety medal.

F. A d . R ic h t e r  &  C le. 2357
Pierwsza austro-węg. o. i k. uprz. fabryka skrzynek bndowlanyoh 

Kantor I skład: I. Operng. 16, Wiedeń ; fabryka: Xlllj 1 (Hietzing). Rudolstadt 
(Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn, New-York 215 Pearl-Street. — Nowości 
Probierz oierpliwoś i i gra towarzyska „Kotwica11. Bliższe szczegóły w cenniku.

Kurs gospodarstwa domowego 
dla panien.

Bliższe szozegóły w zakładzie M.
Bielskiej, Pańska 5.

J l / o r i / o l i l s  Lwów, poleca wszelkie 
• lY d M r a l lK  lnntrnm enta

OZL.B i samogrające.
  m tis y -

Cenniki bezpł.-.tn-p

| / n r p  na konie, własnej roboty, z ow- 
l \U b C  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
ozarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
••50 sztuka. Dwśr Łapszyn-Brzeżany.

Br. G. J ig e ra  bieliznę orygi­
nalną roim alną z fabryki W. Ben 
gera Synów sprzedaje podług cen 
nika fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie plac Halicki 3.

©Itaru.clto.3r
wyborow ych herba t rosyjskieh poleea 
firma „Fortuna11 przedtem B. Szabłowski, 
*/. funta 35, 45, 55 et. Lwów Akademicka 8.

PrzewYhome w smalu i zapaclu

HERBATY CHIŃSKIE
‘A kiloa mianowicie:

Nr. 0. Assam-Pecco Mandarin. aro­
matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca . zł. 5’- 

„ 1. Taszu, perła Chin, iółtokw.
aromatyczna . ,

„ 2. Juntojczan-Pecha, białokwiat.
aromatyczna 

„ 3. Nandzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca .

„ 4. Souchong czarna bd. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot.

„ 4'/j.Souchorig arom. a mało nark.
zbiór wiosenny 

„ 5. Csngo, famil. bardzo dobra 
„ 6. Proszek herb. Wysiewki z h.
„ 7. Okruchy herbac. z najl. herb. 

poleca handel
S T .  M A R K I E W I C Z A  

we Lwowie, w Rynka I. 42.

4-40

4;—

3-20

2-80

3-60
2-—
l-5o
1-70

G r a t is  1 f r a n c a .

Fricka podręczny katalog
n a  p o d a r k i  ^ w l ą t e o s n a

z w szystkich działów litera tu ry .
Wilhelm F r ic k .  Wien G raben 27.

IV!asło deserowe
najlipszp, rozsyła codziennie świeże, w 
pac-kich 5-kilowycb netto 9 fantów za 
złr. 4-50, oraz najlepszy ser stołowy D 
funtów za zfr. 2 franco za r obraniem pocz- 
towem, z gwaran-yą. najlepszą obsługą, 
Anna Feliksowa, w Brzesku (Galicya).

Gdzis Kapssć pościel7

stare i nowe sprze
daje najtaniej

£ m i l  W e in e r
WIKS 

L, Salzt.horaasie S.

Białe balow e

b u cik i i p a n to fe lk i
można bardzo łatwo odświeżyć 

lakierem „Deilon Cream“. 
Główna sprzedaż w handlu

i i o p p
Lwów, Żółkiewska 1. 2. 

Firma poleca zarazem znakomity

Lakier na kalosz9.

t
„Czy to możliwe?" Pod tym ty-) 

tułem pisze Nowy Naród z dnia 18.1 
września 18J7 jak następuje: „Je­
den z przyjaciół naszego pisma 
donosi n a m, że przed kilku dnia­
mi widział na placu Gołuchowskich 
posługacza szpitalnego, sprzedają­
cego żydom watę opatrunkową od 
ran chorych odjętą. Na wacie jak­
kolwiek „z grubszego oozyszczo- 
neja, widać było jeszcze ślady 
krwi i żółtej materyi. Waty tej 
żydzi używają rzekomo do wyrobu 
tanich kołder. Dobrze byłoby obli­
czyć, ile milionów różnych zaraz­
ków taka tania kołdra w sobie za 
w iera! Niejedna matka przywiózł­
szy syna do gimnazyum do Lwo­
wa, robiąc mu wyprawkę, kupiła 

kołderkę — tanią, bo u żyda. 
Ach matko 1 na jakież niebezpie­
czeństwo narażasz dziecko swoje 
za cenę kilku oszozędzonych szó­
stek.11 Tyle pisze Nowy Naród. A 
ileż to starych kołder skupują han- 
dełesy po zmarłych na suchoty lub 
inne zakaźne choroby, gremplują 
je i robią setki takich tanich koł­
der, a publiczność kupuje... bo ta­
nie ! Teraz, na zimę kto chce mień 
dobrą ciepłą kołdrę, niech się uda 
do znanej firmy Józef Schuster we 
Lwowie, ulica Hopornika 5, gdzie' 
zapłaci kilka szóstek drożej, ale' 
dostanie kołdrę dobrą i nową. Za­
miejscowi odbiorcy zechcą ty lko) 
podać cenę w jakiej sobie życzą 
mieć kołdrę lub m aterac, a firma 
wyśle z pewnością towar dobry, 
gdyż chodzi jej jedynie o wyrugo­
wanie lichej tandety.

(Biuro ogł. Impressa. Lwów).
Własnego wyiobu kołdry szyte 

na owczej w ełnie: po złr. 4, 5, 
6*50, 8 , 10 do złr. 14; atłasowe 
jedwabne po złr, 1250, 14, 16, 18 

wyżej. Materace włosienne po 
złr. 12 50, 14 16, 18 20 do 30 złr 
za 3 poduszki, poleca specyalna 
pracownia kołder i materaców
Józef Schuster we Lwowie 

ul. Kopernika 5.

C l  nprzyw. Gal. aKcyiły Bant tuptamy m L im .

Obwieszczenie.
Na mocy upoważnienia udzielonego przez 29-te zwyczajne Walne 

Zgromadzenie akcyonaryuszów, z dnia 24. kwietnia b. r.. uchwaliła Rada 
nadzorcza c. k. uprzyw, galic. akcyjnego Banku hipotecznego na posiedze­
niu z dnia 15. listopada b. r. dalszs powiększenie kapitału akcyjnego o 
1 milion złr. w. a., przez wydanie 5000 nowych akcyi po 200 złr.

P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo pod­
nieść na każdych 6 sztuk akcyi

1  n o w ą  a k c y ę  p o  c e n i e  2 8 0  z ł r .  z  k n p o n a m i ,  z  k t ó r y c h  
p i e r w s z y  p ł a t n y  b ę d z i e  1 . s t y c z n i a  1 8 9 9 .

Ułamków nie uwzględnia się.
Prawo poboru można wykonad w przeciągu mies-ąca stycznia 

1898 do 31. włącznie, po upływie którego terminu, prawo to stanowczo 
gaśnie.

P. T. akcyonaryusze, chcący korzystać z tego prawa, winni naj­
później do 31. stycznia 1898 złożyć swoje akcye w kasie naszego Zakła­
du, celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę, w kwocie złr. 280 
od sztuki wraz z 5°/« odsetkami za czas od 1. stycznia 1898 do dnia 
uiszczonej wpłaty, tudzież należytość stemplową po 2 złr 50 ct. od sztuki.

P. T. akcyonaryusze mogą transakcyę tę przeprowadzić także za 
pośrednictwem naszych Filii w Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach.

Lwów, dnia 1, grudnia 1897.
N. 3. Gelem ostemplowania akcyi wystarozy przedłożenie płaszozyków bez arku­

szy kuponowyoh.
O. K. UPRZYW. GALICYJSKI 

(Przedruk nie będiie płacony). AKCYJNY BANK HIPOTFCZNY.

HOTEL RESIDENZ
U / i o n  Hołel Pierwszorzędny
W  11311 I n n e r e  S t a d t ,  I . ,  T e ł n f a l t a t r a s s e  6  ” 1011

w najprzedniejszem, spokojnem położeniu, naprzeciw teatru nadwor­
nego, wszechnicy i ra tu sza , z wszelkim komfortem teraźniejszego 
czasu urządzony. W inda osobowa. Oświetlenie elektryczne. Opał za 
pomocą pary podziemnej w wszystkich ubikacyach hotelu. Doskonała 

restauracya. Pokój klubowy i czytelnia.
1,24 J ó z e f  Z i l l i n g e r ,  właścioiel hotelu.

„Conchirangfo" I
m skutkiem jako środek uśmierzają- B

I Schermg*  ̂ wino
H  używa się w nowszych czasach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- 
■ ty przy chronicznych cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i kurczach

żołądkowych.

ISch erin ga esenoya pepsynowa
I  wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Llebrelcha usuwa w krótkim czasie
n  nle8trawn«ó mano flkntbi nionmiarlroTndnia nr ioiłonnin i «</,!« Z __ 1   _
■  p™<

L

zgagę, skutki nieumiarkowania w jedzeniu i piciu i zaleca sic 
przedewszystkiem paniom i panienkom , które w skutek blednloy, hlsteryl itp 

stanów cierpią na osłabienie żołądka. 1369

S o h e r i n g ’8 G r u n e  A p o th e k e ,  B e r l i n  N .
Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych droguerraoh.

C O G N A C

CZUBA DUfiOZIER & Cie
francuska fabryka koniski F ro m o n to r .  

Jeneralna reprezentaoya:

RUDA & BLOCHMANN Wien-Budapest.
W s z ę d z ie  do  n a b y o la .  3353

SC HARF* IMITOWANE OYAMENTY
lmitacye kolorowych

szlachetrych kamieni 

i pereł
w prawdziwej złotej i srebrnej 
oprawie, prześcigające swym o- 
gniem i blaskiem nawet prawdzi­
we dyamenty, a przez znawców 
jako jedyne na świecie uznane. 

Premiowane
26 złotymi i sreb. medalami 

K Z o l c z y  P i e r ś c i e n i e ,  G u z y ,  S s s p l l l s i  itp.
od 6 złr. do 20 złr., przedstawiające wartość 100 do 300 złr.

Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, L, Kolowratring 12.
Ilustrowane eennitt gratis i  franco. 2333

Sooiete de jrodntls in ie n iw e s  Stagler ii Ge., I i e i ,  1 Y E , G entziaa  27.
1 * 1, Pasta do zębów

b e z  m y d ł a .
Nowy nieprześcigniony

środek do czyszczenia zębów
tu b k a  z  p a te n to w a n y m  zam kn ięciem . 

W s ż ę d z l e  d o  n a b y c i a .  2207

Niezbędne dla Pad!
Przez pierwszych wiedeńskich profesorów mianowioie: Dr. Chrobaka, Schauta, Breusa, Lotta,

najlepiej polecone nowo patentowane

Mies. opaski „Luna“
dobre 2 zZr., najlepsze 2 zZr. 75 et. 2374

s Ł r ł a d . :  ‘W i e n ,  P o r z s l l a n g a s s e  3 7 .  
P i ? o w p c l ł t »  .

Główny skład we Lwowie w apteee Z y g m n n t a  R n c k e r a .

_m ,■■■■■■■ ■̂ ■̂■awna T ylko p ra w d ziw e
TiftS jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- ■_i  1_____   • — a _____ 1  • £___  a i u ^ i i  «

N a j l e p s z e  h y g i e n i c z n e

Paryskie gumowe wyroby
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 

Fabryka gumowych wyrobów
a r .  N ,  S C H M E I D L B R

e. ik.  nadwor- ny dostawca 2186

* ^ 7 " l e 2a . ,  * V H . ,  S t i f t ^ a s s e  I S T r -  1 © .
Cennlkl bezpłatnie. — Wysyłka pod dyskrecyą.

: •

&
®B fylkt prawdziwe, jeżeU każda flaazka opatrzona jest marką oohronną A. Mella i zamknięte plombą ołowianą „A. Mell“.

Wódka francuska I eól MoUa jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jak* środek uśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkism zazięhierla, działa wzmacniająco 
na muszkuły 1 nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

drukowany je s t o r z e ł  i firma A .M o ll.
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cłlO 
robom żołądka., pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

| ^ *  Fałszyw e w yroby będą sądownie ścigane. " U l  
O e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  l  z ł r .  w a lu ty  a u s tr .

Wódka francuska i sól
>

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
Uprasza się P. T. Publicznośoi wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj­

mować, które opatrzone są marką ochronną 1 podpisem. 1374
SKŁADY W i LWOWIE: J. Belcer apt Z. Bueker apt.; 8t. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban.
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JAR IHHATOWIGZ
poleca

n d i p r c a d u S e i s B e  h a D s ł i S a  m y s K O s e g ó l i i I o n e  l l o s o e n i l  
u a D a l a u i l  s a s l u g l t

zł. ct.
KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­

przedniejsze w paczkach po 50

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła^ 
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy- 
ozaj przyjemną woń, pakieciki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 i —'50 

KADZIDŁO SUŁTAtfSKlE płyn­
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwsrza przyjemny 1 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .  —'25 

KADZIDŁO WA R S Z AWS K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów

• • —‘50
KADZIDŁO ANTIMLAŻMATY- 

CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijania się chorób 
nagminnych, flakon 25 ct. i —'50

KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymują się 
bardzo przyjemny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko . . ,

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 30 ct.

TROCICZKI CZERWONE i ozar­
ne przy paleniu wydzielają 
przyjemną woń, pakiety po 2, 
4, 6 i 10 ct., pudełko po 15, 
25 ct. i

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na kurytarzaoh
pudełko

—50

— 10
Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica 

Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. — W KRAKOWIE Sukien­
nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy­
stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach. jjj

■255EZ5Z5Z5Z5Z5Z525Z5Z5Z5H5Z5S5 252525 25Z5252525Z525Z52525E5252525B

o o o o o o o o c  Założono w r. 1874. 3 0 0 0 0 0 0 0 ( 7 )

Ekspedycya anonsów

M n u i i s  R i S T f P G Y
a  (M as  Augenfeld & E m erich Leasner)

I., Wollwile 8 W I E I N  L, Wolizeile 0.
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju,^ do wszystkioh 
dzienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad­
zwyczaj niskioh oenach. Leży to w własnym interesie P. T. 
ogłasnających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 

f \  szej austr. ekspedycyi podania ceny.
^  Katalogi I plany ogłoszeń gratis I franco.

VĆXXXXXXXXZ Telefon Nr. 917. ~

fYjilaMca i odpołiećzialoy ieoaku.r h l a t o n  K o s t e c k i .
Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


